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D ZIEN N IKI
NARODOWY

N IG D Y  NIE JEST Z A  P O Z N O  myśleć o zdro­
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobą: 
NEREK, P Ę C H E R Z A , W Ą T R O B Y ,  K AM IENI  

Ż Ó Ł C I O W Y C H ,  ZŁEJ P R Z E M IA N Y  M ATERII  
na bóle artrctyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha, odbijanie się lub skłonności do obstruk­
cji. Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno,

0 ile u iywać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie­
go, które zapobiega.ą nagromadzaniu się kwasu moczowego
1 innych szkodliwych dla zdrowia tubstancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „ D IU R O L ” G ą ­
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkai h ich dzia­
łania zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „D IU ­
R O L ” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap­
teczne.

Za  str. 1 —  9 o d p o w ia d a  St. G re k  W a rs za w a  ul. T a m k a  46.

„POLSKA ZBROJNA" w artyku: 
Ie p. J. Pr. powraca do omawianej 
już w tem piśmie pracy ppłk. dypl. 
Ryzińskiego p. t.: „Człowiek cha­
rakteru 1 czynu“ .

Autor stwierdza, że Istnieje w 
naszem życiu spolecznem „koniecz­
ność moralnego premiowania posta­
wy, zwanej odwagą cywilną"; przed 
kładającej szorstką prawdę nad 
wonne „kadzidło"; godność osobistą 
nad służalcze płaszczenie.

Uwagi nadwyraz słuszne. I)odać 
możnaby do nieb jedynie to, że sa­
mo tylko premjowanie odwagi cy­
wilnej nie wystarczy. Bo to, czy 
ona istnieje, czy zanika, zależy od 
całokształtu warunków życia zbio­
rowego.

Jakie warunki są szkołą charak­
terów ?

Odpowiedź na to pytanie znajdu­
jemy w poglądzie p. J. Pr., identy­
fikującym odwagą cywilną z odwa­
gą obywatelską i poczuciem odpo­
wiedzialności.

Jest to pogląd trafny. Potwier­
dzony doświadczeniem, które mó­
wi, że tani, gdzie nieina obywate­
la, a jest tylko poddany, gdzie nie 
ma człowieka, a jest tylko pionek, 
gdzie niema prawa współdccyzjl i 
współodpowiedzialności, a jest tyl­
ko dyspozycyjność —  tani zanikają 
i charaktery i niezależność myśli i 
prawda i odwaga cywilna.

O tem, że ppłk. Ryzińskl dotknął 
zagadnienia palącego, świadczy re­
lacja „Polski Zbrojnej" o wielkim 
oddźwięku, jaki wywołała jego pra 
ca.

A jest to zagadnienie palące na 
terenie życia zarówno prywatnego, 
jak publicznego, zarówno cywilne­
go, .jak wojskowego. Rację ma bo­
wiem p. J. Pr., gdy twierdzi, żc nie 
ma różnicy między odwagą cywil­
ną, i wojskową. Albowiem i jedna 
i druga jest funkcją charakteru: 
z człowieka, który w cywilu wiódł 
żywot tchórza —  mundur nie zro­
bi bohatera.

Jasno stąd wynika, ogromna, 
bezpośrednia doniosłość, jaką dla 
obronności kraju ma takie formo­
wanie warunków /tycia cywilnego, 
aby było ono szkołą charakterów, 
a nie icli cmentarzem. (k.)

bronzie
Nowa rzeźba w hallu marszałków— Dzień polityczny w Sejmie i poza Sejmem

Pik. W alery Sławek powrócił 
wczoraj do Sejmu. Poniedziałko­
we puste przedpołudnie „ziew a­
ło” z nudy po kuluarach, gdy na­
gle pod opieki; znanej rzcźhiarki, 
p. Olgi Nicwskiej, wkroczył do 
Wysokiego Sejmu b. marszałek 
Sławek.

Nie wkroczył, ale gó wniesiono.
Kilku ludzi dźwigało odlane 

w bronzie popiersie płk. Sławka, 
dzieło p. Niewskiej, która o- 
sobiście czuwała nad transpor­
tem. Tam, gdzie stoją już rzeź­
bione popiersia wszystkich b. 
marszałków Sejmu, w hallu, dzie­
lącym Izbę posiedzeń plenarnych 
od skrzydła bufetowo - hotelowe­
go. stanęło wczoraj bronzowe po­

piersie W alerego Sławka.
Ustawiono je prowizorycznie 

na drewnianym, czworonogim po- 
stumencie, który z czasem zamie­
niony będzie na bryłę marmuru, 
podobną do tych, na których u- 
stawione są inne rzeźby marszał­
kowskie.

Bieg rzeczywistości sprawił, że 
po jednej stronie hallu, od sej­
mowego ogrodu, ustawione są 
rzeźby marszałków Trąmpczyń- 
skiego, Daszyńskiego i Rataja, a 
po stronie drugiej, od ulicy W ie j­
skiej, popiersia marszałków Swi- 
talskiego, Cara i Sławka. Dwa 
światy polityczne, bardzo od sie­
bie odległe, ulokowane są po dwu 
przeciwległych stronach obszer­

nego hallu i przedzielone prze­
strzenią, wyłożoną chodnikami. 
Popiersie sławka wpatrzone jest 
w rzeźbę Trąmpczyńskiego.

Bronzy, metale, rzeczy martwe 
tem także różnią się od wszel­
kiej „materji ożywionej” , że nie 
boczą się wzajemnie, że się nic 
gniewają i nic zgrzytają ua sie­
bie zębami. W  tym zatem hallu 
marszałkowskich rzeźb góruje 
nad wszystkiemi innemi popier­
sie Ignacego Daszyńskiego, wiel­
kie i wyniosłe, dzieło dłuta Kon­
stantego Laszczki. Na vis a vis 
ustawiono popiersie marszałka 
Stanisława Cara, rozmiarami du­
że, ale jednak nie dorównujące 
popiersiu Daszyńskiego.

ffozszorpani przez b o m b y
MOSKWA, 27.2. Dworzec głów­

ny w K ijow ie słał się widownią 
krwawego zamachu bombowego, 
którego ofiarą padli dwaj funk- 
ejonarjusze sekretariatu ukraiń­
skiej partji komunistycznej i wy-

na dworcu głównym w Kijowie
konawcH zamachu.

Niezwłocznie po zamachu dwo­
rzec otoczony został kordonem 
wojsk specjalnych NKW D.

Śledztwo w sprawie zamachu

jest utrudnione, nie można bo­
wiem zidentyfikować zwłok za­
machowca, rozszarpanego wy­
buchem bomby. W  Kijowie do­
konano licznych aresztowań.

Ntema dymisji Azany

Strumienie zimne] 
wody

na głowy 
śpiących i upojonych

( Patrz  artykuł wstępny na str. S-ej)

W. Brytanja uznała
rząd gen* Franco

LONDYN, 27.2. Premjer Cham­
berlain oświadczył dziś popo­
łudniu w Izbie Gmin, żc rząd. W. 
Brytanji uchwalił uznać de iure 
rząd gen. Franco.

Na wysokości 10.200 mtr.
Wyczyn balonu sowieckiego

MOSKWA, 27.2. Sowiecki ba­
lon stratosferyczny, kierowany 
przez lotnika Fomina osiągnął 
wczoraj wysokość 10.200 metrów.
Załoga balonu dokonała badań 
naukowych, mających na celu u- 
stalenie temperatury oraz prą­
dów powietrznych na tej wyso­
kości. Odnotowano m. in., źe 
temperatura na wysokości 10.000 
metrów wynosi 52 st. poniżej 
zera.

W  godzinach wieczornych ba­
lon wylądował w pobliżu miasta 
Maloarchan15iel.sk.

Wypoczynek prezydenta Hiszpanii we Francji
(ly hiszpańskiej w Paryżu, jest nie longes na kilkudniowy odpoczynek, 
prawdziwa. Rivas dodał przytem, że O godz. 22.20 Azana opuścił Pa- 
Azana powstrzymywał się od ryż, udając się pociągiem z dwor- 
wszelkich aktów politycznych we 
Francji.

Przybył on ze swą świtą do Col-

PARYŻ. 27.2. Towarzyszący A- 
zanie szwagier jego Rivas Cheriff, 
oświadczył przedstawicielom prasy, 
że Azana nie zgłosił ustąpienia ze 
stanowiska prezydenta Hiszpanji. 
Wiadomość, jakoby Azana złożył 
pismo dymisyjne w biurze ambasa-

ca ljońskiego do Collonge. Azanie 
towarzyszy jego szwagier Rivas 
Cheriff.

Rzeźba marszałka Sławka u- 
stawiona jest w takiem miejscu, 
żc cierpi za dnia na brak świa­
tła, ale za to wieczorem zysku­
je w promieniach elektryczności. 
W ięc też wczoraj popołudniu, 
gdy Sejm zebrał się na posiedze­
nie, liczni ciekawi zatrzymywali 
się w hallu i spoglądali na po­
piersie płk. Sławka. Jedni czyni­
li lo zhłiska i śmiało, inni zdalc- 
ka i ostrożnie. Wiadomo, czasy 
są nowe, a jeszcze nowsze nad­
ciągają, płk. Sławek „w ycofał się 
z polityki”  i gotów już do niej 
nie powrócić, a że jest w w ido­
mej „niełasce” , więc lepiej być 
ostrożnym i nawet na-rzeźbę po­
patrzeć zdaleka.

Z tem wszystkiem, płk. Sławek 
powrócił do Sejmu, stanął w 
gronie marszałkowskich rzeźb i 
stał się przedmiotem wielu roz­
mów w gmachu sejmowym. Przy­
najmniej wczorajszego dnia. ^

•
• •

W  Sejmie odbyło się wczoraj 
trzecie czytanie preliminarza bu­
dżetowego, trwające zaledwie pół­
godziny. Posiedzenie poprostu 
już tylko formalne. W  Izbie po­
słów ,dokonał się w całkowitej 
zgodzie z rządem finał obrad bu­
dżetowych, cała akcja parlamen­
tarna w kwestji budżetu przenio­
sła się na forum Senatu. Naj­
bliższe posiedzenie Sejmu, wy­
znaczone na 2 marca, poświęco­
ne jesł planowi inwestycyjnemu 
rządu.

(Dokończenie na str. 3*ej)

Przejściowy okres na ratuszach
Co przyniesie era 1940 roku

—  Malunku księcia Andrzeja ro- 
nyjsklegc, siostrzeńca ostatniego cara 
M iko ła ja '!!, nagle zachorowała cięż­
ko w Londynie. Kslfina jest z domu 
kslętntczką wloskij Kuffo.

Obserwujemy ostatnio zjaw i­
sko, rozgrywające się niby przy­
padkowo, za kulisami, nie wszę­
dzie jeszcze czynnych, nowych 
rad. miejskich w wielkich mia­
stach. Pierwszą jaskółką była re­
zygnacja grupy ozonowej z wpły 
wu na wybory prezydjum w ra­
dzie miejskiej w Krakowie. Daje 
także wiele do myślenia oświad­
czenie szefa warszawskiego Ozo­
nu, senatora Dąbkowskiego, któ­
ry zastrzegł się przeciwko poma­
wianiu kierownictwa ozonowego 
klubu radnych o wchodzenie w 
kompromisy w innemi grupami.

Istotnie, na kompromisy się nie 
zanosi, nietylko w Warszawie, 
ale i w innych dużych miastach, 
w których żadna z grup nie zdo­
była absolutnej większości. Rady 
miejskie Poznania i Łodzi, gdzie 
absolutna większość istnieje, już 
są czynne, podczas gdy w W ar­
szawie niewiadomo kiedy rada 
zacznie funkcjonować, w Krako­
wie zaś z miejsca utknęła na 
martwym punkcie. W  łych wa­
runkach utknie zapewne w miej­

scu i warszawska rada miejska.
Oświadczenie sen. Dąbkowskie­

go znalazło potwierdzenie w fak­
cie wysunięcia przez P.P.S. w 
stolicy własnego kandydata na 
prezydenta w osobie Tomasza 
Arciszewskiego, który kwalifiko­
wanej większości, wymaganej 
przy wyborze prezydenta, zebrać 
nie może. Zanosi się więc na 
starcie, które grupa ozonowa bę­
dzie chciała odpowiednio wy­
grać.

Są to przypuszczenia. Według 
informacyj z różnych źródeł, mó 
wi się, że w Krakowie i Warsza­
wie żywot nowych rad będzie 
prawdopodobnie bardzo krótki. A 
i prezydjum miasta Łodzi uzy­
skało zatwierdzenie tylko na je ­
den rok.

W  sferach zainteresowanych 
wysunięto podobno projekt re­
formy od niedawna istniejącej 
ordynacji wyborczej do samorzą­
dów wielkich miast. W ydaje się 
to dziwnem, • bowiem wszystkich 
interesuje obecnie przedewszyst- 
kiein nowa ordynacja wyborcza

do ciał ustawodawczych, a tu 
tymczasem możemy się p/zedtem 
doczekać walki o nową ordyna­
cję samorządową. Przygotowania 
do zmiany ordynacji wyborczej 
dla wielkich miast są podobno 
tak daleko posunięte, iż niektó­
rzy liczą się z powołaniem na no 
wo zarządów komisarycznych w 
Krakowie i Warszawie na czas 
przejściowy, do chwili wyborów 
samorządowych na nowych pod­
stawach.

Tymczasem Poznań i Łódź wy­
każą, czy zdolne są rządzić się 
przy lej większości, jaką zdoby- 
ły.

Nowa ordynacja samorządowa, 
nad którą już się podobno „spe­
ce”  głowią, ma się zasadniczo 
ióżnić od tej, która dała nam 
dzisiejsze rady miejskie Warsza­
wy, Krakowa, Łodzi i Poznania. 
Ordynacja ta nic zdała egzaminu, 
zdaniem pewnych czynników, 
co stało się jakoby z powodu po 
działu miast na okręgi. Tysiące 
głosów z tego powodu poszło na 
marne, utrącając w niektórych

okręgach wielkie grupy. Do ta­
kich zaliczony jest w .Warsza­
wie Ozon, który przy wyborach 
bezokręgowych zyskałby rzeko­
mo absolutną większość.

. • •
Pomysł nowelizacji niedawno 

dopiero wprowadzonej w życie 
ordynacji wyborczej samorządo­
wej jest szczególniej popierany 
przez tę część Ozonu, która u- 
waża obecny stan polityczny za 
przejściowy i nową erę polity­
czną chce liczyć od 1940 roku.

Od chwili, kiedy przyjdą prze­
widywane w kalendarzu tych 
kół daty, wszystko ma ulec 
zmianie, nastąpić ma stabiliza­
cja na nowych podstawach we 
wszystkich dziedzinach życia 
kraju: i w gospodarstwie, i w 
polityce i w stosunkach społecz­
ny cli.

Oczywiście takie w dziedzinie 
samorządowej ci projektowicze 
—  planiści, chcieliby dokonać 
reformy, któralw oddała w ich 
ręce ratusze wielkich miast.

Pijcie doskonałe piwo Braullńskiego



S ł a w e k  w  l i r o n z i e
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Pół godziny głosowań
Budżet w trzeciem czytaniu

Taka jest dla kierownictwa „do­
bra” strona „hierarch ji” .

W  kuluarach sejmowych mó­
wiono też o uchwałach Rady Na­
czelnej PPS w sprawie reformy 
ordynacji wyborczej do parla­
mentu. PPS sformułowała swoje 
żądania w ten sposób, aby jesz­
cze w tym roku zmieniono ordy­
nację, rozwiązano obecny parla­
ment i wybrano nowv Sejm i Se­
nat. Chodzi o to. a v wyborów 
Prezydenta Rzeczypospolitej — w 
maju 1940 roku dokonał parla­
ment, reprezentujący całe społe-

Po herbatkach, uzgodnieniach i 
wyjaśnienia ostatnich tygodni, nie 
należy i w tej dziedzinie oczeki­
wać żadnych niespodzianek i sen- 
sacyj. Wszystko pójdzie drogą 
wytyczoną przez „górę”  rządową.

Uwaga kół politycznych kiero­
wała się też wczoraj pona Izbę 
sejmową. Mówiono o w izycie m i­
nistra hr. Ciano, który dzisiej­
szego dnia poluje na dziki w Bia­
łowieży, rozprawiano o Gdańsku 
i studentach polskich, spostrzeżo­
no, że w dniach ostatnich przy­
pomniał się opinji w form ie ulo­
tek „Związek 13-go Maja” , repre­
zentujący jakoby „najmłodszych 
Piłsudczyków”  w murach szkół 
średnich.

Główne zainteresowanie sku­
piało się jednak na obradach Ra­
dy Naczelnej Ozonu, która w o- 
ficerskiem kasynie garnizonowem 
Warszawy rozpoczęła wczoraj <>- 
bliczone na 3 dni posiedzenia.
Podobno przedewszystkiem za­
gadnienia gospodarcze są tema­
tem narad w kasynie garnizono­
wem. Ewentualne uchwały Rady 
Naczelnej Ozonu 
ezenie tylko
gdyż taki właśnie „hierarchicz-1 /.uje na to, że Sejm obecny nadal bę> 
ny”  jest ustrój ozonowy. Kierów- dzie z tą sprawą przewlekać, a po-
nictwo Ozonu będzie mogło, sko- **‘owie ozonowi zapowiadają nledwn-

n znacznie dalsze pogorszenie prawa
wyborczego nietylko do Sejmu, ale 
też i do samorządu. Jednocześnie rząd 
uchyla się od podjęcia własnej w tej 
sprawie inicjatywy ustawodawczej.

W tym stanie rzeczy Rada Naczel­
na wysuwa żądanie natychmiastowej 
zmiany ordynacji wyborczej do par­
lamentu, tak, by jeszcze w tym roku 
mogły się odbyć wybory do Izb Usta­
wodawczych i żeby tylko nowy par­
lament dokonał najważniejszego za-

czeństwo. PPS porozumieć się 
ma z innemi stronnictwami ce­
lem podjęcia akcji politycznej 
przeciw próbom przewlekania 
kwestji reformy wyborczej przez 
Sejm obecny.

Rozmaite koła sądzą, że w za­
kres akcji politycznej PPS wej ­
dzie również „pukanie”  do bram 
Zamku i próby przedstawienia

Wczorajsze posiedzenie Sejmu 
poświęcone trzeciemu czytaniu pro­
jektu budżetu i ustawy skarbowej, 
trwało pół godziny.

Projekty te uchwalono w redak­
cji rządowej z małemi zmianami, 
ustalonemi na komisji budżetowej 
z min. Skarbu. Przeciw uchwale­
niu budżetu i ustawy w trzeciem 
czytaniu głosowali Ukraińcy i Ży­
dzi.

Uchwalono dalej bez zmian rezo­
lucje wniesione przez komisję bu-

P. Prezydentowi dezyderatów, do- j dżetową, a także niektóre z rezo- 
tyczących reformy wyborczej

lucyj, proponowane przez posłów w 
czasie obrad plenarnych.

Na uwagę zasługuje, iż nie u- 
chwalono rezolucji posła gen. Żeli­
gowskiego, która brzmiała:

„Sejm wzywa rząd do noweli­
zacji ustawy emerytalnej w kie­
runku obniżenia emerytur i zaopa­
trzeń ze Skarbu Rzeczypospolitej do 
maksymalnej wysokości zł. 1.000 
miesięcznie, z wyjątkiem emerytur 
dla P. Prezydenta R. P. i Marszał­
ków Polski."

skierowania 
na nowe drogi.

nawy państwowej 

(= ) .

Na x„ecz nowych wyborów
Uchwały Naczelne^ I*. P. S.

Nowa KlęsKa Ozonu
Wyliory w 100  m iastach Wielkopolski

Rada Naczelna PPS. po dwudnio 
wych obradach wyznaczyła tegoro­
czny kongres partji na Zielone 
Święta w Łodzi.

Wśród uchwał, powziętych przez 
Radę, najważniejsza brzmi j. n.: 

„Rada Naczelna P l * S .  stwierdza, że 
parlament obecny, wbrew wyraźne­
mu orędziu P. Prezydenta o potrze- 

mieć beda '/na-1bl® umiany prawa wyborczego, nie 
. ’ . i przejawia żadnej inicjatywy, ani też

.opin iodawcze , , o ^ o ty . Przeciwnie, wszystko wska-

ro zechce, wziąć te opinje pod 
uwagę, gdy zaś nie zechce, lo nie.

W ubiegłą niedzielę odbyły się 
wybory samorządowe w 100 mia­
stach i miasteczkach woj. poznań­
skiego. Wybory te przyniosły duży 
sukces Stronnictwu Narodowemu i 
klęskę Ozonu.

Oto rezultaty z kilkunastu miast:
Skoki 12 mandatów: Str. Narodo­

we 10, lista robotnlczo-rzomleSlnlcza 1, 
Niemcy 1.

Trzemeszno 16 mandatów: Str. 
Nar. —  9, Ozon —  7.

Międzychód 16 mandatów: Str. 
Nar. —  13, Ozon —  3.

Sieraków 12 mandatów: Str. Nar.

Przeciw obłudnym 
przyjaciołom

Spór na zelirnmiu 
Iwowskiem

dania konstytucyjnego —  wyboru 
Prezydenta Rzeczypospolitej".
Rada Naczelna PPS uważa, że ko­

ło akcji na rzecz nowej ordynacji 
wyborczej i przyszłych wyborów 
winny skupić się masy chłopskie, 
robotnicze 1 pracownicze i- 

„Rada Niiczelna wzywa CKW. do 
zorganizowania kampanji politycznej 
I udziela CKW. pełnomocnictw w dzie 6, Ozon —  6.
dżinie porozumień międzypartyjnych Gołańcz 16 mandatów: Str. Nar.— 
w drodze Środków propagandowych i 4, antysanacyjna lista robotnicza— 6, 
taktycznych". ■ Ozon —  6.

W sprawie wyborów samorządo-j Nowy Tomyśl 12 mandatów: Str. 
wych Rada Naczelna PPS. mówi w ! Nar. —  7, Ozon —  S. 
rezolucji: Swarzędz (tfybory uzupełniające w

„Wybory samorządowe, dokonane jednym tylko okręgu) 4 mandaty: 
niemal nazajutrz po rzekomem „zwy- i Str. N>\,v. —  2, Str. Pracy —  1, O- 
cięstwle" Ozonu w wyborach parła- j zon —  1.
mentarnych, zadały kłam t. zw. Idei 
zjednoczenia narodowego w ramach 
organizacyjnych i Ideologicznych Ozo­
nu". Dalsze odsuwanie ludu polskiego 
od wpływu na państwo, prowadzi 
nieuchronnie do osłabienia siły we­
wnętrznej narodu i to w momencie 
dla Polski najniebezpieczniejszym".

Ujście 12 mandatów: Str. Nar.— 7, 
PPS. —  5.

Wieluń 12 mandatów: Str. Nar. —  
8, Ozon —  4 .

Strzelno 16 mandatów: Str. Nar. 
5, Katolicki blok gospodarczy —  1, 
opozycyjna lista robotnlczo-rzcmleśł- 
nicza —  5, PPS. —  5.

We Lwowie, wśród przedstawi-1 
cieli młodzieży studenckiej, robot-' 
niczej i chłopskiej, prezes Central­
nego Związku Młodej Wsi „Siew", 
Gierat, wygłosił referat p. t. „Pro 
blem młodzieży w Polsca“ . Referent 
wzywał do zjednoczenia organizacyj 
młodzieży wiejskiej.

W dyskusji, oprócz przedstawi-

Londyńska w izyta min. Becka
z inicjjwtągwąj Foreign Wce

LONDYN, 26.2. „Sunday Times”
cieli „Związku Młodej Wsi“ zabrali donosi, że Inicjatywa wizyty min.
głos przedstawiciele innych orga. 
nizacyj.
_ Najostrzej wypowiedzieli się prze 
ciw poglądom prezesa Gierata a- 
kademicy —  ludowcy — Załęski, 
Wilk i Węgrzyniak.

Wskazywali oni, że „Siew" nie 
reprezentuje szerokich mas mło­
dzieży wiejskiej i przeto nie na­
daje się na ośrodek zjednoczenia 
tej młodzieży. Zarówno młodzież 
Str. Ludowego, jak „Wici", zapa­
trują aię krytycznie na „Siew“ .

W odpowiedzi prezes Gierat za­
rzucał organizacjom młodzieży opo

Recka w Londynie wyszła z Fo- 
rcign Office.

Zarówno lord Halifas jak pre­
mjer Chamberlain zdają sobie

sprawę z ważności dzisiejszego 
położenia Polski w Europie i pra
gną uzyskać opinję min. Becka 
w żywotnych kwestjach, dotyczą 
cycli tej części kontynentu, w któ

rej wpływy Polski —  dzięki jej 
przymierzu z Rumunją i trądy 
cyjnej przyjaźni z Węgrami nie 
mogi  być niedoceniane. Tak pi­
sze „Sunday Times”  (A.T.E.l.

S t f © #  § 9 € ? § ń e s

Protesty delegacji żydowskiej
LONDYN, 27.2. Korespondent 

A TE  dowiaduje się, że konferen­
cja palestyńska weszła w kry­
tyczną fazę. Min. kolonij Mac

mówca kierowników Str. Ludowego,, rozwiązania pi obłemu aleslynv. 
wskazując, że np. na ostatniem po-1 Plan ten przewiduje utworzenie 
siedzeniu Lwowskiego Tow. Rolni- 1 niezależnego państwa arabskiego 
czego wybrano na prezesa obszar- w Palestynie po przejściowym o- 
nika, zamiast chłopa, mimo, iż lu- kresie 3 do 5 lal. w którego cza- 
dowcy mieli liczebną przewagę i sje ra(ja arabsko - żydowska z 
mogli o wyborze decydować. większością arabską sprawowała-

Gierat podkreślił dalej, iz udow- . funkcje doradcze, 
cy mówią o wywłaszczeniu wiel- J J
kiej własności, a popierają obszar- j 
ników.

Studenci —  ludowcy na te za­
rzuty odpowiedzieli, „że wolą współ 
pracować z uczciwymi obszarnika­
mi, aniżeli z obłudnymi przyjaciół­
mi wsi I chłopa".

Według ostatnich wiadomości 
delegacja arabska przyjęła w za­

da jako pogwałceniu deklaracji 
ISalfoui-a, ustanawiającej jak wia

sadzie plan angielski, wysuwając domo żydowską siedzibę narodo-
niektórc zastrzeżenia, natomiast 
plan ten stanowczo odrzuciła de­
legacja żydowska.

Na dzisiejszej konferencji an- 
glo-żydowskiej, która rozpoczęła 
się o godz. 16 prezes agencji ży­
dowskiej i organizacji sjonistycz- 
nej dr. Weizman złożył deklara­
cje, protestującą stanowczo prze­
ciwko projektowi min. MacDonal-

wą w Palestynie. O ile rząd an­
gielski nie zmieni swego planu 
delegacja żydowska opuści na­
tychmiast konferencję

Na znak protestu przeciwko 
planowi rządu angielskiego, de­
legacja żydowska nie wzięła u- 
działu w śniadaniu, wydanern na 
cześć tej delegacji oraz admini­
stracji angielskiej w Palestynie.

Reakcia psychopaty
€3 ,fco#i#rreifofwc/a“

Zakaz odczytu
o nowTin kryzysie 

Europy
W niedzielę w Łodzi miał się od­

być w sali Teatru Mińskiego od- we . kontrrewoIucyjne i clomag 
czyt red. płk. Januarego G zęd  ̂ . (jja podsądnego surowej kary.
u/ieg°t£ : r  wvkurio 1 Obrońca Kommodow nia negującWszystkie bilet'/ zostały w> p samyCh przestępstw, udowadniał, że

MOSKWA. 27.2. Na rozprawie 
sądowej przeciw radjotelegrafiście 
Wozniesienskiemu zabrał głos pro­
kurator Murgow i obrońca Kom­
modow.

Prokurator zakwalifikował prze­
stępstwa Wozniesienskiego zgodnie 
z aktem oskarżenia, jako szkodli- 

kontrrewolucyjne i domagał

me ,9
rewolucyjne, ani antysowieckie, a 
tylko były one reakcją psychopaty 
na rzekomo wyrządzoną krzywdę
usunięcia Wozniesienskiego ze sta­
nowiska radjotelegrafisty.

Stosunkowo łagodna mowa pro­
kuratora wskazuje wyraźnie, że 
Wozniesienski nie będzie skazany 
na karę śmierci. Wyrok zapaść 
ma dziś wieczorem.

ne w przedsprzedaży.
Na 4 godziny przed rozpoczę­

ciem odczytu, nadszedł zakaz 
władz administracyjnych.

motywem ich nie były cele kontr-

Kanton ode ąty od Hankou
przez a rm ię  chińską

_________ __________________________  SZANGHAJ, 27.2. Komunikat
__ Szef departamentu ekonomiczne- chiński podaje, że po uporczywych

W kilku słowach
go Koreign Office Ashton Gwatkin 
opuścił Berlin po tygodniowym poby­
cie w stolicy Rzeszy.

—Następca tronu Tunisu książę 
Mahmud Bey zmarł w  52-glm roku 
życia.

—  H. ambasador japoński Hlroszl 
Salto zmarł w  Waszyngtonie

walkach, które trwały od 3 dni, 
Chińczycy przecięli linję kolejową 
Kanton —  Hankou w rejonie na 
północ od Yoczau.

Miasto Janloutun przechodziło 
kilkakrotnie z rąk do rąk i zosta­
ło doszczętnie zniszczone.

Z g o n  w d o w y  pa Lenlnla
Ż « ło ! »a  w Sowietach

MOSKWA 27.2. Dziś rano zmar-1 Nadieżda Krupskaja odznaczona 
la w wieku lat 70 wdowa po Leni- była dwoma najwyższemi orderami 
nie Nadieżda Krupskaja. Śmierć ZSRR. orderem^ Lenina i „czerwo- 
Krupskiej zbiegła się z 70-tą rocz-; nego sztandaru . 
nicą jej urodzin. ! Dzienniki sowieckie dnia 27 b. m.

Cala prasa sowiecka zam ierza ' ™ d“ ‘
z okazji jej urodzin jednobrzmiący o śmierci K rups 3. 
komunikat CK. partji komunistycz 
nej, podkreślający, że „Krupskaja 
konsekwentnie popierała stalinow­
skie kierownictwo partji komuni­
stycznej i była zwolenniczką zwal­
czania żywiołów opozycyjnych". . 0lllmnpp eińwnem 
CK. partji komunistycznej oraz ra- donosi, ze v v ^ n i s t e r e  w 
da komisarzy ludowych wystosowa mieście dep^ ™ e” t"  ^ ' o 40 nad 
ły do wdowy po Leninie specjalne Bretanjl, nastąpił ogodz. 8.40 na 
pisma z życzeniami. ' ranem wybuch bomby, naładowanej

Ostrów 12 mandatów: Str. Nar.—
7, Ozon —  8, blok bezpartyjny — 2. 

Grodzisk 16 mandatów: Str. Nar.—
10, Zjednoczenie narodowe polskie 6. 

Żnin 16 mandatów: Str. Narodowe
5, lista narodowo-obywatelska —  4, 
Str. Pracy plus Zjedn. Narodowe poi 
skle —  7.

Koło 24 mandaty: Str. Nar. —  !'• 
Ozon —  5, PPS. —  4, żydzi —  6.

Konin 24 mandaty: Str. Nar. —  5> 
Usta mieszana z udziałem różnych or 
ganlzacyj —  10, PPS. —  4, żydzi— 5. 

Kleczew 12 mandatów: Str. Nar.—
6, Ozon —  4, Żydzi —  2.

Kłodawa 12 mandatów: Str. Nar.—
4, Ozon —  1, PPS. —  5, Żydzi —  2. 

Dobra 12 mandatów: Str. Nar. —
5, Ozon —  3, PPS. —  1, Inne listy 
opozycyjne — 1, żydzi —  2.

Błaszki 12 mandatów: Str. Nar. —  
3, Ozon — 1, PPS. —  3, żydzi — 5.

Słupca 16 mandatów: Str. Nar. —■ 
3, Ozon — 5, PPS. —  6, żydzi —  3- 

Pyzdry 12 mandatów: Str. Nar. ■—
6, Ozon —  3, bezpartyjni —  3. 

Uniejów 12 mandatów: Str. Nar.—
5, Ozon — 3, PPS. —  1, bezpartyj­
ni —  1, Żydzi —  2.

Zagórów 12 mandatów: Str. Nar.—
8, Ozon —  2, Żydzi —  2.

Dąbie n. Nerein 12 mandatów: Str. 
Nar. —  7, Ozon —  3, żydzi —  2.

Mlksztat 12 mandatów: Str. Nar. 
8, Ozon —  4.

Pobiedziska 12 mandatów: Str. 
Nar. —  6, Ozon —  3, Str. Pracy pla» 
Zjedn. narodowe polskie —  3.

Pogorzele 12 mandatów: Str. Nar.
7, Ozon —  3, bezpartyjni —  2.

Protesty wyborcze
3  — odrzucone,

7 — dopuszczonych
Izba dla spraw wyborczych Sądu 

Najwyższego pozostawiła bez roz­
patrzenia protesty przeciw wybo­
rom senackim w woj. nowogródz­
ki cm i wyborom sejmowym w °* 
kręgach kaliskim i kałuskim.

Dopuszczono do rozważenia me­
rytorycznego protesty przeciw wy­
borom senackim w woj* krakoW- 
skiem i sejmowym w okręgach kone 
ckim, opatowskim, wileńskim, gł?* 
bockim, oszmiańskim i sokalskim-

W sztabie Ozonu 
poznańskiego

\ o u i  kierownicy i odczf^
Pułkownik Erwin Więckowski u" 

stąpił na własną prośbę z wiccpre' 
zesury rady okręgowej Ozonu Iia 
Wielkopolskę. _ .

Szef Ozonu gen. SkwarczyńsW- 
powołał prof. Z. Wojciechowskiej 
i dyr. Poczt i Telegr. A. Wallnera. 
na wiceprezesów okręgu poznańskie 
go.

Na dn. 28 b. m. zapowiedziano 
w Poznaniu odczyt szefa Służby 
Młodych Ozonu, majora Galinata* 
p. t. „Drogi do potęgi gospodarczo* 
wojennej państwa11.

Przyznawać się do w ary
L;st pasterski

kard. lnnitzera
WIEDEŃ, 27.2. Wczoraj 

tano we wszystkich kościoła' 
deńskich i na prowincji A_ 
list pastersld kardynała InnlfŁ,rrfl 
do katolików w Austrji, w który 
nawołuje on do gorących m0f1' 
za wiarę, publicznego przyzna 
nia się na każdym kroku do W1 y. 
oraz przypomina rodzicom, że 
chowanie młodzieży bez wiary V , 
zbawia ją wszelkich podstaw u1 
nych. ^

Po Irlandii — Bretanja
T a*em «icie  bomby

PARYŻ. 27.2. Agencja Havasa melinitem. Szkody 
znaczne.

materialne

Ńaskutek wybuchu w y b ita ^ s ^
ła wielka ilość 
nych domach.

szyb w



STRUMIENIE ZIMNEJ W ODY
Na głowy śpiących i upojonych

Rok 1938 był na arenie mię­
dzynarodowej rokiem prze­
mian głębokich, których 

konsekwencyj nie można jeszcze 
w pełni przewidzieć; mimo to na­
wet człowiek słabo orjentujący 
się we wszystkich arkanach „w iel 
kiej polityki” , czuje, iż oto w 
jego oczach zachodzą wypadki i 
dzieją się rzeczy, wobec których 
on sam —  t. zn. każdy przecięt­
ny obywatel — będzie musiał za­
jąć stanowisko i za wszystko, co 
się dzieje, ponieść niejako swo­
ją cząstkę odpowiedzialności.

„Rok ów ” , rok 1938 zaznaczył 
się szczególnie wyraźnie na polu 
polityki międzynarodowej. Z po­
śród dwóch bezpośrednich sąsia­
dów Polski, jeden —  Rosja — po­
został na dawnych pozycjach, —  
drugi —■ Rzesza Niemiecka osią­
gnęła potęgę olbrzymią.

Zwichnęło to równowagę poli­
tyczną między Polską a Niemca­
mi i zepchnęło nas na stanowisko 
daleko bardziej niedogodne, niż 
dotychczas. Jest to tem bardziej 
godne uwagi —  i niepokoju, iż 
„osłabienie sąsiadów, rozumie się 
najmocniejszych, jest dla egzy­
stencji państwa równie ważne, 
Jak własne wzmocnienie” . Trze­
ba więc zrobić wszystko —  i to 
zrobić jak najprędzej —  żeby tę 
zwichniętą równowagę w pew­
nym przynajmniej stopniu na no­
wo przywrócić.

Oto jest naczelna teza małej, 
ale treściwej pracy p. R o m a- 
n a K n o I I a, jednego z naj­
wybitniejszych naszych dyploma­
tów, b. przedstawiciela Rzplilej 
w Berlinie i Rzymie: „Uwagi o 
polskiej polityce 1939” (Instytut 
Wydawniczy Bibljoteka Polska), i

* * * t
Interesująca ta książka —  okaz i 

bardzo cenny na tle naszej ubo-' 
giej literatury politycznej — p o -1 
święcona jest w lwiej części p o- 
l i t y c e  z a g r a n i c z n e j .  
Sprawy wewnętrzne interesują i 
autora właściwie tylko o tyle, o 
ile stanowią podłoże i punkt w yj­
ścia dla rozważań o zasięgu za.- j 
gadnień międzynarodowych. Po­
zostawia więc p. Knoll całkowi­
cie odłogiem cały szereg ważnych 
zagadnień wewnętrznych, aby za­
trzymać się cokolwiek obszerniej 
tylko koło dwóch zagadnień: 
sprawy Rusi Czerwonej i sprawy 
żydowskiej.

Praca p. Knolla nie jest zresz-j 
tą traktatem, przeznaczonym dla 
specjalistów. .Test to książka, któ­
rej giównem zadaniem jest pobu­
dzić opinję najszerszych mas, 
zmusić do zastanowienia się nad 
instniejącą sytuacją nawet naj­
bardziej opornego czytelnika 
pism codziennych i wstrząsnąć 
jego sumieniem i umysłem. Mo-, 
że też właśnie dlatego ubiera p. 
Knoll swoje interesujące wywody 
w formę w pewnym sensie apo- j 
dyktyczną, tezy swoje podsuwa-1 
jąc czytelnikowi nie jako mater­
iał do dyskusji, lecz jako wnio-| 
ski ostateczne. Z tego też powo­
du zadowala się p. Knoll b. 
często jedynie wskazaniem kie-! 
runku pewnego rozwiązania, nie; 
wskazując natomiast wcale dróg
i metod, które do tego rozwiąza­
nia prowadzą.

Tak więc np. stwierdza p .; 
Knoll. iż Huś Czerwona i polska 
część Wołynia muszą stać się zu-; 
pełnie polskie — nie wskazuje j 
jednak wcale, jakiemi drogami 
należy iść, żeby ten rezu l^ i osią- i 
gnąć, a to jest bodaj w 1'j t  i w y­
padku najważniejsze i 7ja (istot­
niejsze.

Podobnie w stosunku do pro­
blemu żydowskiego. „Nu zała­
twienie sprawy żydowskiej —  pi­
sze p. Knoll —  jest tylko jeden 
sposób: „wyjazd z Polski przy­
najmniej 3 miijonów Żydów i to

w  przeciągu kliku lat” , nie wska­
zuje jednak wcale, w jaki sposób 
można to osiągnąć, choć tego 
właśnie czytelnik, nawet zupełnie 
zgadzający się z autorem, byłby 
zapewne najciekawszy.

Przyczyny tej metody pisania 
szukać oczywiście należy w szczu­
płości ram, w jakie p. Knoll za­
mknął swoje wywody. Wniosek 
z tego jest bardzo prosty: nale­
żałoby bardzo gorąco sobie ży­
czyć, aby jak najprędzej ukazała 
się praca polityczna Romana 
Knolla w rozmiarach już znacz­
nie większych, pozwalających o- 
mówić szerzej wszystkie przez 
niego poruszone tematy.

• . *

„Uwagi” , pełne umiaru w czę­
ści, poświęconej zagadnieniom, 
wewnętrznym, zmieniają całkowi­
cie ton, kiedy autor przechodzi 
do rozważania problemów poli­
tyki zagranicznej.

W  tej części z każdego ich 
wiersza bije głęboki niepokój.

„Klęska roku 1938” -— pisze 
p. Knoll —  jest w polityce za­

granicznej olbrzymia. Nie bez 
goryczy jest tu zapewne i myśl, 
iż „nasze kumanie się”  z w iel­
kim sąsiadem niemieckim ułatwi­
ło mu porośnięcie w potęgę.

W  wytworzonej sytuacji nie 
należy jednak opuszczać rąk. 
Książka p. Knolla jest optymi­
styczna o tyle, iż szuka wyjścia 
z wytworzonej sytuacji — nie 
uważając jej najwidoczniej tem 
samem za straconą.

Drogę do przywrócenia zwich­
niętej przez rok ostatni równo­
wagi sił między Polską a Niem­
cami widzi p. Knoll z jednej stro­
ny w wzmocnieniu sytuacji wew­
nętrznej (przyczem brać w tem 
musi udział całe społeczeństwo 
polskie, przez tyle lat odsuwane 
systematycznie od wszelkiego u- 
działu w polityce) —  Jak I przez 
rozbudowę sieci naszych soju­
szów politycznych. Temu ostat­
niemu zagadnieniu poświęca p. 
Knoll najwięcej, najcenniejszych
i najbardziej interesujących u- 
wag.

Program, rozwinięty przez p. 
Knolla w tej części jego „U wag” ,

jest zresztą przekonywujący.
Konieczność zbliżenia i współ­

pracy z Czechami i Słowacją, z 
Jugosławją i Węgrami, z pań­
stwami bałtyckiemi, a w szcze­
gólności z Litwą, wreszcie z W ło­
chami, a na planie już cokol­
wiek dalszym: z Anglją i Fran­
cją —  czuje instynktownie i ro­
zumie każdy zdrowo myślący o- 
bywatel, niezależnie od tego, ja­
kiemi ścieżkami i manowcami 
wodzi go zmienna konjunktura 
polityczna. W  niektórych tylko 
punktach ten szeroko zakreślony 
program nasuwać może wątpli­
wości.

Przedewszystkiem w stosunku 
do Litwy. W  trosce o wspólny 
interes Polski i Litwy, p. Knoll, 
nawiązując do idei jagiellońskiej, 
doradza połączenie Polski i L i­
twy w jeden organizm państwo­
wy. Nie wydaje się nam to mo­
żliwe do przeprowadzenia. Ani 
nawet wskazane. Bardzo mocne 
sojusze zastąpić dzisiaj mogą bar­
dzo dobrze tego rodzaju unje, 
których naród litewski, mający 
prawo dn samodzielnego bytu

Wyjątkowa wiedza
Kola ks. prymasa kardynała Hlonda

Prasa zagraniczna wymieniała 
ostatnio ks. prymasa kardynała 
Hlonda w liczbie ewentualnych 
kandydatów na Tron Papieski, lub 
na stanowisko sekretarza stanu 
Stolicy Apostolskiej, t. j. kierow­
nika polityki zagranicznej Watyka: 
nu.

Wobec tych pogłosek, warto wska 
zać, iż ks. prymas kardynał 
Hlond jest poliglotą. Mówi po 
włosku, jak rodowity Włoch, po 
francusku, jak Francuz, po angiel 
sku, jak Anglik, po niemiecku, jak 
Niemiec. Jakim zresztą językiem

nie włada nasz Prymas? Nawet 
węgierski nie jest mu obcy.

W sferach Kościoła katolickiego 
zwracają uwagę, że ks. kardynał 
Hlond jest mężem wyjątkowej wie­
dzy, posiada klika doktoratów, w 
tem nawet doktorat muzykologji. 
Teologja, prawo, filozofja, nawet 
nauki przyrodnicze, nie obce są 
Prymasowi Polski. Kardynał Hlond 
zna świat, dużo zawsze podróżował. 
Zmarły Ojciec Święty darzył go 
wyjątkowem zaufaniem. Kardynał 
Hlond jeździł na Kongresy Eucha­
rystyczne, jako Legat Papieski.

Jest Salezjaninem.
Kardynał Hlond na stanowisku 

w Państwie kościelnem będzie do­
brze powitany, zarówno przez ka­
tolików włoskich, jak niemieckich, 
francuskich, hiszpańskich, irlandz­
kich, czy węgierskich. Jest w pełni 
sił, zasłynął jako wybitna indywi­
dualność w Kościele. Cieszy się w 
całym świecie katolickim nadzwy- 
czajnem uznaniem i powszechną 
miłością. Zna Rzym, tam spędził 
bowiem wiele lat na studjach i nic 
mu w Rzymie nie jest obce. Jak 
zresztą w całej Italji.

państwowego, napewno sobie nie 
życzy.

W  wykreślonej przez p. Knol­
la sieci sojuszów polskich rolę 
najważniejszą grać mają W ło­
chy. Zgadzamy się z tem całko­
wicie —  już choćby dlatego, iż 
państwa, sąsiadujące z Niemca­
mi, niezależnie od chwilowych 
konjunktur politycznych, skaza­
ne są niejako na to, aby iść ręka 
w rękę.

Czy jednak Włochy, jak sądzi 
p. Knoll, mogą w pewnym stop­
niu w stosunku do Polski zastą­
pić Francję, to już szersze i bar­
dziej skomplikowane zagadnienie.

W  stosunku do Francji okazu­
je się p. Knoll dość zdecydowa­
nym pesymistą. Kto wie nawet, 
czy nie idzie zbyt daleko w oce­
nie tych wszystkich trudności, 
jakie się piętrzą na drodze Fran­
cji (przedewszystkiem trudności 
demograficznych). Wynika z te­
go pewne zlekceważenie roli i po­
tęgi Francji, naszem zdaniem —  
mimo tycli wszystkich klęsk, ja ­
kie Francja niewątpliwie ostat­
nio poniosła —  stanowiącej na 
powierzchni życia politycznego w 
Europie czynnik wagi znacznej.

* ♦
•

Ogólnie można powiedzieć, że 
praca p. Knolla jest cennym na­
bytkiem naszej publicystyki po­
litycznej. Można z wywodami au­
tora godzić się, albo nie, ale jest 
faktem, że pobudzają one do my­
ślenia. Są kubłem zimnej wody 
dla jednostronnych optymistów, 
a podnietą dla tych, którzy to­
rami naszej polityki zagranicznej 
przestali się wogóle interesować.

I ten właśnie cel miał, zdaje 
się, przedewszystkiem p. Knoll 
na widoku, słusznie z tego punk­
tu widzenia nadając strumieniowi 
swej myśli chłód pewnej apo- 
dyktyczności i uproszczeń. N.

W  ś w i e t l e  Ę t i r a s ą j

„Bezcelow e i szkodliwe*4
„Gazecie Polskiej", „Polsce Zbroj­

nej" i innych pismach, zbliżonych 
do rządu ukazał się komunikat pod 
powyższym tytułem. Powiedziano 
tam m. in.:

„Jest w naj\.yiszym stopniu ubole­
wania godne, że młodzież akademicka 
pod wpływem nieodpowiedzialnych 
agitatorów data się porwać do demon 
straeji i to w takiej formie, która 
może wyrządzić nawet słusznej spra­
wie jedynie złą przysługę. Wystarczy 
wskazać, że wroga Polsce propagan­
da natychmiast wykorzystała demon­
stracje warszawskie do prób szacho­
waniu polskiej polityki —  łącząc de­
monstracje te z wizytą ministra Spraw 
Zagranicznych Wioch, lir. Ciano, bądź 
też z całokształtem stosunków polsko- 
niemieckich oraz ogólnym kierunkiem 
polityki rządu polskiego.

Jest rzeczą oczywistą —  I fakt ten 
powinni sobie zapamiętać zarówno 
inicjatorzy tych demonstracyj, jak 
ukrywający się w cieniu inspiratorzy 
__że takie czy inne manifestacje aka­
demickie nie mają i nie mogą mieć 
żadnego wpływu na politykę zagra­
niczną rządu Rzeczypospolitej".

Lwów—nie, Kijów—nie
W artykule wstępnym ,,A.B.C.“ 

czytamy:
„Propagowanie w dobie dzisiejszej 

współdziałania Polski z Ukraińcami w 
celu rozbijania Rosji, jeśli nawet nie 
brać pod uwagę niebezpiecznych od­
dźwięków tej akcji na terenie Ziemi 
Czerwieńskiej, jest szkodliwe z pun­
ktu widzenia interesów Polski, gdyż 
pcha Rosję w ramiona Niemiec".

C h arak ter i jeszcze raz  
ch a ra k te r

„Polska Zbrojna11 w artykule 
wstępnym podkreśla wartość cha­
rakteru :

„Są ludzie, którzy „nikomu nicze­
go nie potrafią odmówić". Którzy 
każdemu przyznają słuszność: raz 
„dla świętego spokoju", innym razem 
aby zyskać czyjeś względy, to znów 
przez bojaźń łub dla osobistego zy­

sku. Lubią tyeh, którzy lm „kadzą", 
nie znoszą łudzi, mówiących lm pra­
wdę w oczy. Zrobią wszystko dla sto 
sunków, czasem wiele dla przyjaciół... 
mniej dla sprawy, jeśli to jest nie­
wygodne. To są ludzie często mili, 
ale słabi i bez charakteru. Inni dla 
dobra sprawy nie wahają się narazić, 
szukają prawdy a nie pochlebstwa, 
żądają sprawozdań rzetelnych, choć 
nieprzyjemnych, cenią ludzi, zwraca­
jących lm uwagę na błędy, bo pra­
gną je naprawić. Potrafią przyjacio­
łom odpowiedzieć: „nie", jeżeli taką 
odpowiedź dyktuje Im przekonanie. 
Cel swego życia 1 prawo do rozkazy­
wania Innym widzą w wynikach swej 
pracy, a nie w ubocznych zaszczytach
1 korzyściach, jakie im może przy­
nieść stanowisko społeczne. Na tych 
tylko można Uczyć 1 tych ludzi trze­
ba nam jak najwięcej. Bo to są lu­
dzie „charakteru 1 czynu".

H arm onia interesów
O wizycie min. Ciano pisze „Ga­

zeta Polska11:
^Skomplikowane stosunki, istniejące 

w basenie naddunajskim Europy, 
wcześniej czy później wymagać będą 
rozwikłania. A  definitywne leli rozwi­
kłanie bez współpracy polsko-włoskiej 
trudno Jest sobie wyobrazić".

H ierarchia  
celów i zadań

O hierarchji celów pisze bardzo 
często, jak zauważył „Dziennik 
Bydgoski11 — „prasa mundurowa11:

„że  trzeba Polskę ,,clągnąć wzwyż", 
że „wszyscy powinni ciągnąć za ten 
łańcuch", który ją ma podnieść na 
wyżyny —  któżby nie chciał? Ozon 
podobno chce gorąco, a opozycja nie­
mniej. Ważniejszą rzeczą, niż wyty­
kanie wielkich celów jest ustalenie 

| kolejności 1 rzeczywiste wypełnianie 
pewnych zadań, które narzuca życie 
zbiorowe, a od których dobrego wy­
konania zależy możliwość osiągnięcia 
celów wielkich".

W obecnym stanie rzeczy, zda­
niem „Dziennika Bydgoskiego":

„społeczeństwo nie wierzy, jakoby 
naprawił? istniała hierarchja celów

zadań. Rozumie ją, jak się zdaje, mi­
nister Kwiatkowski, ale siła złego na 
jednego. Nie da rady. Byłoby może 
lepiej, gdyby były lepsze ciała usta­
wodawcze, któreby wniosły trochę 
światła w rozmaite zakamarki. Tak 
jak jest, niema po temu widoków. 
Rozmaite jaskrawe niedociągnięcia 
wynikają stąd, że poszczególni mini­
strowie mają zbyt wysokie fundusze 
dyspozycyjne. Wiedzą o tem rozmaici 
kombinatorzy, a nie każdy minister 
ma dość siły, aby ich „mocarstwo­
wym" projektom się oprzeć".

Bez planu w oświacie
Tygodnik „Zespół" pisze o plano­

waniu w oświacie:
„Ody polityka oświatowa nie jest 

wprzęgnięta w planową całość dzia­
łań państwa, muszą rodzić się non­
sensy. Weźmy jakikolwiek przykład. 
Państwo dąży do uprzemysłowienia, 
a cały system szkolnictwa wyższego 
posiada taką konstrukcję, lż nie jest 
w stanie zaspokoić najprymitywniej­
szego zapotrzebowania kwaliflbowa- 
nych sił technicznych. Inżynierami ro­
dzą się —  jak mówił prof. Bartel — 
po 10 czy 12 latach. Rolnictwo ulega 
zasadniczym przeobrażeniom. Większa 
własność silnie kurczy się, obok tego 
zaś powstaje liczna sieć nowych go­
spodarstw chłopskich. Wyższe zaś u- 
czelnle rolnicze produkują —  jak za 
dobrych czasów przedwojennych —  
kandydatów na dziedziców, zapomina­
jąc, iż koniecznością państwową jest 
danie rolnictwu dobrych instrukto­
rów".

1 to jest człowiek  
* obywatel

W wileńskim sądzie okręgowym 
zapadł wyrok, skazujący 7 włoś­
cian na więzienie od 6 miesięcy do
1 roku za stawianie oporu pracom 
meljoracyjnym. Z powodu tego pro 
cesu „Kurjer Wileński11 pisze:

„Sąd wydał taki wyrok, jaki wydać 
musiał. A le przecie sprawa ta nie 
rozpoczęła się W czerwcu, roku IUS8. 
Sprawa ta rozpoczęła się o wiele daw 
niej 1 trwa, trwa ciągle. Ludność nie

1 chce meljoracjl, nie rozumie meljora-

cjl, stawia je j opór. Nie wiem, czy 
cl, co przeprowadzają gwałtem meljo- 
rację, gdyby tak lm, w Ich własnych 
mieszkaniach zaczęto gwałtem przebi­
jać nawet uzasadnione z punktu wi­
dzenia higjeny I estetyki dodatkowe 
okna, wbrew ich woli 1 chęciom, nie 
podnieśliby rwetesu, że gwałci się ich 
prawa człowieka 1 obywatela. I  czy 
nie popełniliby w oburzeniu takiego 
kroku, za któryby musieli potem od­
powiadać przed sądem. A  przecie naj­
bardziej ciemny, obskuranckl, zaco­
fany i konserwatywny chlop-analfa- 
beta jest i człowiekiem l —  przynaj­
mniej w  rozumieniu konstytucji —  
obywatelem".

K ard yn ał Innitzer 
nie wróci

Według informacji „Dziennika 
Powszechnego11:

,(w kołach watykańskich przewidu­
ją, że kardynał Innitzer po wyborze 
papieża nie powróci do Wiednia, 1 po 
zostanie na stałe w Watykanie".

Co mówi biskup 
Monasteru

Według informacji „Kurjera War 
szawskiego11 z Berlina, biskup Mo- 
nasteru ks. Klemens August hr. 
von Gallen wygłosił kazanie, w któ 
rem

„wykazał „kłamliwą i oszczerczą 
postawę" prasy niemieckiej w omawia 
niu czynów Piusa XI. Oskarżam w 
imię prawdy prasę niemiecką —  wo­
ła biskup Gallen. Biskup zwrócił u- 
wagę na rozbieżność oświadczeń władz 
oficjalnych z kampanją antykatolic­
kiej prasy niemieckiej. Minister dla 
spraw kościelnych stwierdza bowiem, 
że zadaniem narodowego socjalizmu 
jest urabianie światopoglądu narodu 
niemieckiego, a wychowanie religijne 
należy do Kościoła. Tymczasem „Das 
Sehwarze Korps" miesza się. w we­
wnętrzne sprawy Kościoła katolickie­
go, burząc święte uczucia katolików 
do Boga. Biskup Gallen kończy sło­
wami: „Serce nam z piersi wypruó 
możecie, zniszczyć nas nawet mote­
cie, ale więzów miłości, łączących ua» 
z Ojcem św. przerwać nie zdołacie".



Dzień uznania
„Dziennik Powszechny" zwraca 

uwagę, że
,,uznanie rządu gen. Franco przez 

Anglję 1 Francję nie rozwiązuje, ani 
nawet nie zbliża rozwiązania żadne­
go z powikłań europejskich. Sytuacja 
od dnia zdobycia Barcelony pozosta­
je niezmienioną. Państwa „osl“  ani o 
krok nie cofnęły się z zajętych sta 
nowisk. Inicjatywa „bloku demokra­
tycznego" nie zdołała narazie wyjść 
poza czynności formallstyezne. Dwie 
stojące naprzeciw siebie potęgi trwa­
ją nadal w wyczekującym bezruchu",

Włosi wracają
„Ilustr. Kurj. Codz.“ donosi:
„W  soboty 3.000 osiadłych we 

Francji Włochów wyruszyło w podróż 
powrotną do swej ojczyzny. Włochom 
tym zagwarantowano otrzymanie pra 
cy w Italjl, a później także 1 nadanie 
ziemi w IJbjl. Narazie tylko znikoma 
część Włochów powróci z Francji do 
Italjl. I  tak np. z 30.000 Włochów, 
przebywających w Marsylji, tylko 100 
wyjechało do swej ojczyzny. Ż pośród
15,000 Włochów, zamieszkałych na 
Korsyce, tylko 350 oświadczyło goto' 
wojć powrotu do Ita lji“ .

Czeszki zamiast Niemek
na służbie w Holandii

Na miejsce odwołanych z Holan­
dji 20.000 niemieckich służących, 
rząd holenderski w porozumieniu z 
rządem praskim zezwolił na przy­
jazd pewnego kontyngentu służą­
cych czeskich do Holandji.

Będą to przeważnie córki urzęd­
ników czeskich z tych okolic, które 
należą teraz do Rzeszy.

Grodno buduje port
na Niemnie

P o r t  r z e c z n y  n a  N ie m n ie , k o n iec zn a  
d la  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  Z iem  W s c h o ­
dn ich  in w e s ty c ja , z a p e w n e  n ie d łu go  
ju ż  p o w s ta n ie . P r o je k t  b u d o w y  je s t  
o b ecn ie  p rz e d m io te m  m ię d z y m in is te r ­
ia ln e j w y m ia n y  zdań , w  s fe ra c h  z a in ­
te re s o w a n y c h  za ś  p a n u je  p rzek o n a n ie , 
ż e  p ra ce  te r e n o w e  r o z p o c z ę te  z o s ta n ą  
Już w  b ie ż ą c y m  roku .

Epidemia odry 
na Wileńszczyźnie

W ubiegłym tygodniu 
zm arło 17  dzieci

O s tra  ep ld e m ja  o d ry  s z e r z y  s ię  o- 
becn ie  n a  te re n ie  W iln a  i  w o j. w ile ń ­
sk ie g o . Z a n o to w a n o  ju ż  k ilk a d z ie s ią t  
za c h o ro w a ń  p r z y c z e m  w  ty m  roku  
o d ra  p r z y b ie ra  w y ją t k o w o  n ie b e z p ie ­
c z n y  ch a ra k te r . W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  
z a n o to w a n o  17 w y p a d k ó w  Ś m ie r te l­
n ych  w ś ró d  d z iec i od  5 d o  12 Jat

Za udaremnienie egzekucji 
skarbowej —  areszt

W Sądzie Okręgowym w Sosnow­
cu, odbyła się rozprawa przeciwko 
znanemu w Będzinie kupcowi i 
właścicielowi nieruchomości Dawi­
dowi Żmigrodowi i jego synowi Ja- 
kóbowi, którzy odpowiadali za uda­
remnienie egzekucji zajętych u nich 
przez urząd skarbowy pasów skó­
rzanych na pokrycie zaległych po­
datków.

Sąd skazał obu Żmigrodów na 
miesiąc aresztu z zawieszeniem wy­
konania kary na 3 latu.

Zginął tysiąc złotych 
rubli

ukrytych w pocisku 
arm atnim

74-letni Józef Kurenko, mieszka­
niec Dzisny, przechowywał uzbiera­
ny tysiąc złotych rubli wewnątrz 
łuski armatniego pocisku. Zmuszony 
na parę dni wyjechać z domu zako­
pał drogocenny pocisk w ogrodzie. 
Po powrocie jednak odnalazł tylko 
łuskę, rubli zaś już nie było. Wszczę 
to dochodzenie, które dotychczas 
nie dało rezultatu.

Syn-złodziei zarąbany 
siekierą przez oica

W e  w s i O s t r ó w e k  L e ś n y  p o d  W ie ­
lu n iem  m ia ła  m ie js c e  t r a g ic z n a  z b r o ­
d n ia  rod z in n a . K o lo n is ta  R o b e r t  G a - 
le r t  w y k r a d ł  s w em u  o jc u  Z y g f r y d o w i  
p ie n ią d ze  z  k r y jó w k i.  N a g a b y w a n y  
p r z y zn a ł s ię  d o  k r a d z ie ż y ,  o ś w ia d c z a ­
ją c , ż e  p ie n ią d ze  b y ły  m u  p o trzeb n e , 
a  s t a r y  o jc ie c  i  t a k b y  ich  do  g ro b u  
n ie  za b ra ł.

W  n o c y  m ś c iw y  s ta rz e c , k o r z y s ta ­
ją c  z e  snu syn a , z a r ą b a ł g o  s ie k ie rą , 
p o w o d u ją c  p ę k n ię c ie  c z a s z k i.  R a n n y  
w  s ta n ie  b e zn a d z ie jn y m  p r z e w ie z io n y  
z o s ta ł  d o  s z p ita la , z b ro d n ic z e g o  o jc a  
a re s z to w a n o .

Mie chcemy „Anschlussu”
Burza dokoła „Rewolucji Nihilizmu99

Pisaliśmy w swoim czasie obszer­
nie o rewelacyjnej książce byłego 
narodowo-socjalistycznego prezyden 
ta Senatu gdańskiego, Hermanna 
Rauschninga. Recenzja nasza o „Re 
wolucji nihilizmu" była swego ro­
dzaju sensacją, podchwytaną przez 
całą niemal prasę polską. Dziś wy­
pada nam wrócić znów do tej pu­
blikacji Rauschninga w związku z 
oddźwiękiem, jaki znalazła zagrani­
cą, wśród emigrantów niemieckich i 
austrjacldch.

IDEA „ANSCHLUSS‘U“ 
ZBANKRUTOWAŁA

Słyszy się często pogląd, że „An- 
schluss“ nie jest wynalazkiem Hi­
tlera, że idea złączenia Austrji z 
Rzęszą miała wielu zwolenników w 
obu krajach na długie jeszcze lata 
przed pojawieniem się ruchu naro­
dowo-socjalistycznego. Niewątpliwie 
tak było. Zdaje się jednak w nie- 
mniejszej mierze nie ulegać żadnej 
wątpliwości, że roczny blisko okres 
wspólnej niedoli austrjacko - nie­
mieckiej pod władzą hitlerowców 
wystarczył w zupełności, by w Au- 
strjakach utwierdzić przekonanie, 
że dążenia „anschlussowe" były nie­
szczęściem, największem w dziejach 
zarówno Austrji, jak Rzeszy.

Abstrahując od opłakanej rzeczy­
wistości w dzisiejszej Marchji 
Wschodniej, rzeczywistości, która 
najzagorzalszego dawnego zwolen­
nika „Anschlussu" nad Dunajem 
musiała raz na zawsze zrazić do 
wspólnoty politycznej ze „starą Rze 
szą“ , zajmiemy się innej natury zja­
wiskiem, uwidocznionem właśnie w 
związku z książką Rauschninga „Re 
wolucja. nihilizmu".

Jeśli już dziś mówić można o przy 
szłych Niemczech, tych, które na­
dejdą po upadku dzisiejszego regi- 
me‘u, jak w to święcie wierzą emi­
granci niemieccy, trzeba przyjąć, że 
to właśnie oni mieć będą decydujący 
wpływ na formy państwowe tego no 
wego tworu politycznego. Na emi­
gracji, we Francji zwłaszcza i 
Szwajcarji żyje bowiem eiila du­
cha i kultury niemieckiej. Ona też, 
po bolesnych doświadczeniach z wła 
snych błędów płynących, w niedoli
i poniewierce, wykuwa duchowe pod

stawy odrodzenia narodu niemieckie 
go.

Wyraz temu dają liczne publika­
cje w dziesiątkach pism emigracyj­
nych, dysputy i ankiety na temat 
zarówno błędów przeszłości, jak i za 
miarów na przyszłość. Z nichby wy­
nikało, że jeśli o losie Niemiec zde­
cydują ich obecni mieszkańcy, to 
inspiratorem tych deeyzyj będzie 
emigracja, Niemcy z poza dzisiej­
szej Rzeszy.

„TUA CULPA“ ...
I tu właśnie książka Rauschninga, 

reakcja na jej tezy emigracji, z je­
dnej strony austrjackiej, z drugiej
— niemieckiej, pozwala stwierdzić, 
jak bardzo idea „Anschlussu" wstrę 
tna jest już dziś Austrjakom. Gdy 
bowiem emigranci-Niemcy, niezależ­
nie od poglądów politycznych, powi­
tali publikację byłepo dygnitarza 
hitlerowskiego przychylnie, Austrja- 
cy odnieśli się do niej z wielką re­
zerwą.

Dał temu wyraz m. in. znany po- 
wieściopisarz Józef Roth na łamach 
wychodzącego w Paryżu tygodnika, 
odzwierciadlającego poglądy emi­
gracji austrjackiej.

Już sam tytuł „Tua culpa“ — 
„Twoja wina“ , którym Roth opa­
trzył recenzję z książki Rauschnin­
ga, mówi za siebie. Wywody zaś, u- 
kryte pod tym tytułem, są druzgo­
cącą krytyką tez „Rewolucji nihili­
zmu".

OD FRYDERYKA II 1)0 HITLERA
Roth nie godzi się bowiem z po­

glądem, że hitleryzm jest obcy du­
chowi niemieckiemu, że jest tylko 
jakimś wybuchem ciemnych sił, któ­
re dzięki zbiegowi okoliczności do­
szły do władzy. Nie godzi się także 
z poglądem, że charakter narodu 
niemieckiego, 'solidnego, sprawiedli­
wego, praworządnego, kłóci się z 
„negatywnym cudem"—władztwem 
narodowego socjalizmu. Mówi o de 
Hagenie z „Nibelungów", który pod 
stępnie zgładził Siegfrieda, o nie­
mieckiej złośliwości i chytrości; 
twierdzi, że w perspektywie dziejów 
Niemiec Fryderyk II, Bismarck, 
Wilhelm i Hitler, to reprezentanci 
ciągłości historycznej, że między 
Hohenzollernami, Hindęnburgiem,

Hugeńbergiem i znów Hitlerem nic 
ma „różnic kwalitatywnych, a tylko 
kwantytatywne"...

Dalej rozprawia się Roth z twier 
dzeniem Rauschninga, że Niemcy 
byli powołani do odegrania roli przo 
dującej, której dla tanich sukcesów 
nie podjęli. Uważa to za megaloma- 
nję narodową, twierdząc, że niema 
narodów „powołanych", że tak mó­
wić można tylko o jednostkach, o 
ludziach. Od tej tezy Rauschninga 
bowiem jest już krok tylko do hi­
tlerowskich teoryj, że dzięki Niem­
com świat się odrodzi...

Przedewszystkiem jednak Roth 
protestuje przeciwko temu, by los 
dzisiejszych Niemiec porównywać z 
nieszczęściem Austrji. Austrja — 
powiada — uległa przemocy mili­
tarnej, Niemcy — przemocy... kar­
tek wyborczych. „Nawet we wspól- 
uem nieszczęściu nic chcemy „An­
schlussu"...

Słowem, Niemcy są sami sobie 
winni, Austrjacy zaś padli ofiarą 
aneksji. Roth posuwa się nawet tak 
daleko, iż twierdzi, że to raczej 
Rauschning, którego jako pisarza i 
człowieka bardzo pochlebnie ocenia, 
jest zjawiskiem niezwykłem w ży­
ciu niemieckiem, nie zaś hitleryzm.

NIEMCY NIE SĄ... RZESZĄ
Także Franz Werfel,'równie, jak 

Roth, poczytny powieściopisarz, 
śpiewa na tę samą melodję odręb­
ności austrjackiej w artykule „Heim 
kehr ins Reich" — Powrót do Rze­
szy", odmawiając dzisiejszym Niem 
com prawa do miana „Reich" — 
związku narodów, którym historycz 
nie, tradycyjnie była zawsze tylko 
Austrja, gdy Trzecia Rzesza jest 
państwem niemieckiem, a nie związ­
kiem narodów.

Czas pokaże, czy burza wokół 
„Rewolucji nihilizmu" to tylko typo 
we emigracyjne, „potępieńcze swa- 
ry“ , czy też przejaw rzeczywistej 
ewolucji, dokonywającej się w łonie 
„zjednoczonych Niemiec". Emigra­
cja niemiecka bowiem, doskonale 
poinformowana o życiu w Rzeszy, 
jest czemś więcej, niż zbiorowi­
skiem minionych wielkości, jest mo­
że barometrem zmian, które przyj­
dą. Kon.
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Oficerowie służby społecznej
Legjja akademicka na nowym etapie

Na Uniwersytecie J. Piłsudskiego 
w Warszawie odbyło się wczoraj o- 
gólno - akademickie zgromadzenie, 
zorganizowane przez komitet Legji 
Akademickiej w sprawie utworzenia 
oficerskiej służby społecznej akade­
mików. Zebranie zaszczycili swą o- 
becnością przedstawiciele armji z 
wiceministrem gen. Głuchowskim na 
czele i władz szkolnych.

Do zebranych w liczbie 3.000 a- 
kademików wygłosił słowo wstępne 
przewodniczący Porozumienia Brat­
nich Pomocy, K. Tuszyński, poczem 
zabrał głos płk. T. Tomaszewski, 
naczelny komendant L. A., który 
zobrazował rozwój Legji Akademi­
ckiej.

Płk. Tomaszewski przedstawił za­
danie, jakie czeka przeszkolonego 
akademika kiedyś w wojskowych 
szeregach.

„Akademik —  mówił —  to przyszły 
oficer a Legja Akademicka to ciąg 
dalszy lub wstępny żołnierskiej służby. 
Nam zaszczyt należeć do garstki po­
kolenia, które 25 lat temu w sytuacji 
napozór beznadziejnej podniosło mło- 
deml niedoświadczonemi rękami wy­
soko w górę sztandar bojowy Wojska 
Polskiego, sztandar zakurzony od lat 
pyłem muzealnym i wypisało na nim 
krwaweml literami jedno jedyne sło­
wo „Niepodległość**.

Płk. Tomaszewski zapowiedział 
wreszcie, że każdy akademik i aka- 
demiczka musi odbyć miesięczny 
stage pracy wojskowo-społecznej.
— „Uchwałą i wykonaniem — po­
wiedział —  musicie dowieść, że wiel 
kość Polski w waszych dążeniach 
to nie pusty dźwięk, lecz rzeczywi­
stość".

W końcu zebrania uchwalono na­
stępującą rezolucję:

Ogólnoakudemicklc /.gromadzenie 
stwierdza, że:

1) sytuacja międzynarodowa zmu­
sza cały naród da zbrojnego pogoto­
wia 1 nieustającej pracy w budowle 
Wielkiej Polski jako potężnego mo­
carstwa chrześcijańskiego. W pracy 
tej Polska młodzież akademicka przo­

dować musi społeczeństwu ofiarnością
1 wytrwałością;

2 ) rok temu powołana Legja Aka­
demicka wykazała prężność młodego 
pokolenia 1 nierozerwalną więź pomlę 
dzy armją i młodzieżą;

3) następnym etapem prac jest 
stworzenie nowoczesnego typu inteli­
genta, pełnego świadomości swej od­
powiedzialnej roli, typu oficera służ­
by społecznej. Wyszkolenie w tej służ 
bie młodzież powinna przejść przede­
wszystkiem w czasie służby w legjacli 
akademickich.

Celem realizacji tych postulatów o- 
gólnoakademlcklch zgromadzenie po­
stanawia:

1) szerzenie idej Imperjallzmu pol­
skiego,

2) pogłębianie wiadomości technicz- 
no-wojskowych,

3) współpracę organizacyj akademi­
ckich z armją (L . A .),

4) prowadzenie stałej i jednolitej 
pracy oświatowej i wojskowo-społecz- 
nej, przedewszystkiem na ziemiach za­
chodnich I wschodnich Polski i nakła­
da na każdego studenta obowiązek 
miesięcznej służby w obozach społecz­
nych.

Prace te stanowią zadania O.S.S.A. 
której kleiownlctwo zostaje Jedno­
cześnie powołane na miejsce do­
tychczasowego komitetu I,. A., poru- 
czając komitetowi wybór pierwszych 
władz 1 ustalenie form pracy w ści- 
słem porozumieniu z naczelną komen­
dą legji akademickich.

Złagodzony wyrok
na Michalskiego i towarzyszy

Po całotygodniowej rozprawie 
przed warszawskim Sądem Apela­
cyjnym ogłoszony został wczoraj 
wyrok w głośnym procesie korupcyj 
nym Michalskiego i Idzikowskiego.

Proces ten wywołał przed rokiem, 
gdy toczył się w pierwszej instan­
cji, ogromne wrażenie w opinji pu­
blicznej. Odsłonił on nieznane ku­
lisy gospodarki w urzędach skar­
bowych. Wyszły przytem na jaw 
nadużycia, za co znaleźli się na ła­
wie oskarżonych — Michalski, czło 
wiek, o którym mówiono, że trzęsie 
ministerstwem, wicedyrektor depar 
tamentu podatków, oraz Idzikowski, 
b. poseł, znany działacz na terenie 
rzemieślniczym.

Sąd , Apelacyjny złagodził kary, j 
wymierzone w poprzedniej instan­
cji. Michalskiemu z 8 lat więzienia 
zniżono karę do lat 6-ciu, przyczem 
został on uniewinniony z zarzutu 
popełniania oszustw na szkodę pła­
tników, a skazany za przestępstwa 
skarbowe.

B. poseł Idzikowski ma karę zni­
żoną z pięciu lat na cztery, wresz­
cie wspólnik Michalskiego Miazgą 
z pięciu lat na trzy.

Stulecie męczeńskiego 
zgonu

bojownika o wolność
W niedzielę w wigilję 100-nej 

rocznicy stracenia Szymona Konar­
skiego, bohatera narodowego z e-. 
poki walk o niepodległość, odbyło 
się w Wil.iie nabożeństwo w ko­
ściele ewangelicko - reformowa- 
nym.

Tablicę pamiątkową, wmurowa­
ną w jedną ze ścian kościoła, prze­
pasano W3tęgą żałobną i. szarfami 
narodowemi. Przed tablicą na czas 
nabożeństwa wojsko zaciągnęło 
wartę.

Na uroczysto nabożeństwo, któ­
re odprawił ks. proi. dr. Kurna­
towski, superintendent generalny 
wileńskiego kościoła reformowane­
go przybyli przedstawiciele władz 
państwowych, wojska, samorządu, 
organizacyj kombatanckich 1 spo­
łecznych Wilna. W czasie nabożeń­
stwa ks. prof. Kurnatowski wygło­
sił podniosłe okolicznościowe kaza­
nie.

Po nabożeństwie udano się na 
plac mieszczący się w pobliżu ul. 
Konarskiego który 100 lat temu 
był zbroczony krwią bohatera. Na
plac przybył wojewoda Bociański.

Na placu przed pomnikiem Szy­
mona Konarskiego, wzniesionym W 
tem miejscu gdzie był rozstrzelany 
—ks. dr Kurnatowski złożył pięK- 
ny wieniec z biało - czerwonych 
kwiatów, wygłaszając przytem król 
kie przemówienie.

Pod pomnikiem Szymona Konar 
skiego złożono dziś wiele wiązanel 
kwiatów, a w szczególności od 
wileńskiej młodzieży szkolnej.

P o d s l u c h a n  e
(Dwóch panów mówi o trzecim)

Ten pan o wszystkiem
wie doskonale 

Bo „Kurjer Polski”
czytuje stale,

Przedłużony termin opcji
PRAGA. 2b.2. Rząd Trzeciej Rze 

szy przyjął wniosek rządu Czecho­
słowackiego w sprawie przedłuże­
nia terminu opcji do dnia 29 
czerwca. Jak wiadomo, - pierwotny ̂ 
termin kończył się w dniu 24 mar 
ca b, r.

KW ARTET KEDROWA W  KON*.
SERWATORJTJM

Ju tro , w  środ ę, 1 m a rc a , o d b ę d z ie  
s ię  w  sa li K o n a e rw a to r ju m  z a p o w ie ­
d z ia n y  w y s tę p  n a jw y b itn ie js z e g o  z e ­
spo łu  ś p ie w a c z e g o  w  E u rop ie , jak irn  
je s t  b e zs p rz e c zn ie  R o s y js k i K w a r t e t  
W o k a ln y  K e d ro w a . Z n a k o m ic ie 'Zaśpie­
w a n y , o p r z e p ię k n yc h  g ło s a c h . Kwar­
t e t  ten  od  w ie lu  la t  c ie s z y  s ię  o g rom  
n em  p o w o d ze n iem  w  E u ro p ie  i A m e ­
ry c e . U ro z m a ic o n y  p ro g ra m  z a w ie r a  
p rz e d e w s z y s tk ie m  p ie śn i lu d ow e  s ło ­
w ia ń s k ie , w  op r. K e d r o w a  o ra z  sze ­
r e g  u tw o ró w  G ła zu n o w a , B o ro d in a ,  
M o n iu szk i, M o z a r ta , S tra u ss a  i in.

Zapisujcie się do LOPP

Proces „mordercy na urlopie"
W am pir ło<!/.lii pod « r o z ł$  szubienicy

Dziś w łódzkim Sądzie Okręgo­
wym rozpoczyna się proces Niem­
ca, Ferdynanda Gruninga, oskar­
żonego o dokonanie szeregu mor­
derstw na tle seksualnum.

Zbrodniarz poprzednio już iktiza 
ny był za podobne czyny na do­
żywotnie więzienie, które* na mocy 
amnestji zostało mu zmniejszone do 
lat dziesięciu.

Po zwolnieniu na „urlop zdrowot- 
ny“ Gmning zamordował pod Zgie­
rzem 11-letnlego chłopca, Józefa 
Chudobińskiego, a w kilka miesię­

cy później zniewolił i nsiłował za­
bić 8-łetnią Lucynę Górę. Ujęto 
sprawcę jednak dopiero później, P® 
zamordowaniu przez niego 9-letniej 
Władysławy Bagrowskiej pod Kut­
nem. , 

Obecnie zbrodniarz staje przed 
sądem; grozi mu kara śmierci. R°z 
prawa budzi tem większą sensacja 
że morderstwo pod Zgierzem, doko­
nane podczas urlopu więziennego, 
jaki Gruning uzyskał £c wzglę* 
dów zdrowotnych, było przedmio* 
tem dyskusji na plenum Sejmu.
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W a barometrze o p i n j i
I n s t y t u t ,  k t ó r y  w y k r y w a  p r a w d ę

Czy można przewidzieć i zgó- 
ry obliczyć wszelkie reakcje opi­
nji publicznej? Czy można ująć 
uczucia ludzkie w formułę ma­
tematyczną?

Postawiono lo pytanie oczywi­
ście w Stanach Zjednoczonych, 
w tym klasycznym kraju staty­
styki, gdzie wszystko się oblicza 
i ujmuje w formułkę matematy­
czną, gdzie nawet psychologja 
pracuje najchętniej metodami 
statystycznemi.

Stany Zjednoczone mają dzi­
siaj specjalistę, który to istot­
nie potrafi. Nazwisko jego brzmi 
G qt 1 l u p. Warto może je za­
pamiętać, kto wie bowiem, czy 
nie zacznie się ono obecnie po­
jawiać na różnych kartach hi­
storji współczesnej.

W  Ameryce dawno już zresz­
tą wpadli ludzie na pomysł, aby 
opinję publiczną chwytać w wię­
zy statystycznych obliczeń. Dro­
ga ku temu wiodła poprzez nie­
zliczone ankiety, urządzane przez 
najróżniejsze pisma amerykan 
skie. Specjalizowało się w tem 
nowojorskie „Literary Digest”, 
które mogło się poszczycić u- 
działem 7 miijonów uczestników 
w ankietach urządzanych na 
łamach pisma.

Mimo to wyniki tych ankiet 
były niemal zawsze mylne. Na 
podstawie najróżniejszego rodza­
ju ankiet prasowych „stwierdzo­
no”  np. w roku 1936 upadek 
popularności Roosevc.Ila... na pa­
rę miesięcy zaledwie przed jego 
ponownym triumfalnym wybo­
rem.

W  ankietach urządzanych 
przez pisma amerykańskie tkwił 
więc widocznie jakiś błąd. Jaki
—  na to odpowiedział właśnie 
mister G e o r g e G a 1 1 u p.

Zorjentował się on mianowi­
cie, iż zespół ludzi, biorących u- 
dział w ankiecie danego pisma
— jest zawsze przypadkowy, nie 
może więc odzwierciadlać na­
prawdę omnji ogółu. Daną ga­
zetę czytają np. tylko mieszkań­
cy miast, nie uznają jej farme­
rzy; albo też dociera ona prze­
ważnie do klasy średnio sytuo­
wanej publiczności, omijając 
sfery bardzo bogate, (które ma

kładna, iż podczas ostatnich w y­
borów w New Yorku, przewidy­
wania p. Gallupa różniły się o 
niecałe 2 proc. od wyników o- 
statecznych!

Oczywiście praca p. Gallupa 
bywa bardzo różu: Czasami da 
je on odpowiedzi na pytania, ja

wyrokiem p. Gallupa, który o- 
rzekł, iż 58 proc. uprawnionych 
do głosu obywateli Stanów po­
piera w dalszym ciągu jego po­
litykę, już jednak tylko 30 proc. 
byłoby za tem, alty prezydent—  
wbrew najświętszym tradycjom 
Ameryki —  został wybrany po

kie zadają mu politycy; kiedyin- raz trzeci. Instytut Gallupa 
dziej stwierdza bezapelacyjnie, i stwierdził też niedawno —  wbrew 
jaka książka, jaki^ pisarz, ja k i! pogłoskom, rozsiewanym przez 
prąd literacki, jaki kierunek j propagandę niemiecką, —  że 
sztuki, cieszy się naprawdę w popularność Roosevełta wybitnie
Stanach największą popularno­
ścią; czasami w sposób niezmier­
nie precyzyjny określa cyfrowo, 
jak się np na daną sprawę za­
patrują farmerzy, a jak miesz­
kańcy miast.

Zbyteczne dodawać, iż p. Gal- 
lup rozporządza olbrzymim apa­
ratem pomocniczym, sztabem u- 
rzędników —  i że z jego dzia­
łalnością liczą się dzisiaj w Sta­
nach coraz bardziej. Prezydent 
Roosevelt musiał np. zastano­
wić się głęboko nad ostatnim

wzrosła od chwili uaktywnienia 
jego polityki zagranicznej. W  sto­
sunku do Niemiec stwierdził inr. 
Gallup, aż do aneksji Austrji, 
właściwie dość obojętną neutral­
ność. Aż do tego czasu 02 proc. 
Amerykanów sądziło, iż w razie 
wybuchu wojny europejskiej Sta 
ny będą mot?łv zostać neutral­
ne; po marcu 1938 większość 
tych obywateli orzekła, iż Sta­
ny zmuszone będą brać udział 
w przyszłej wojnie. Po kryzysie 
czechosłowackim 92 proc. oby­

wateli amerykańskich orzekło, 
iż zapewnieniom Hitlera o nie­
naruszalności status qtio terytor- 
jalnego w Europie ufać nic moż­
na.

Przy tego rodzaju ankietach 
olbrzymią rolę gra umiejętność 
postawienia pytania i jego sfor­
mułowanie. Jak dalece jednak 
liczą się z wynikami pracy 
mr. Gallupa, o tem świadczy naj 
lepiej, iż otworzył on niedawno 
filję swego instytutu w Anglji, 
gdzie rząd i społeczeństwo nie 
gardzą bynajmniej jego usługa­
mi. Ostatnio np. orzekł instytut 
Gallupa, iż większość Anglików, 
gdyby miała wybierać między 
faszyzmem a komunizmem, wy 
brałaby jednak... komunizm, z 
czego premjer Chamberlain wy 
ciągnąć mógł dość niespodzie­
wany wniosek, iż Angłja prę­
dzej pogodziłaby się z myślą o 
sojuszu z Rosją, niż z państwa­
mi „osi” ...

X X .

G O L A R K A  
R E M I N G T O N  R A N D

T-wo BŁOCK-BRUN S.A.
W arszawo Hotel Brlstot
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O  a u t o n o m i ę  ś l ą s k ą
Spór posłów i senatorów * wice~marszafkicm Wendą

Organ grupy posłów śląskich, 
zbliżonych do wojewody Grażyń­
skiego „Śląski Kurjer Poranny*1 
zamieścił przed kilku dniami ostrą 
polemikę z posłem płk. Wendą z 
powodu jego wystąpienia w Sejmie 
przeciw autonomji Śląska.

Grupa posłów i senatorów śląs-

wisko w broszurze, wydanej przez jaką być powinna" itd.
Zjednoczenie Zawodowe Polskie Równocześnie „Śląski Kurj Porań
„Propaganda jednostek lub pew- ny“ pisze tak: „P. Wenda, bawiąc
nych ugrupowań społeczno-politycz- na Śląsku, wygłaszał w Katowicach
nych —  pisze tam sen. Grajek —  hymny pochwalne dla ludu śląskie-
Kląca za unifikacją, czyli zniesie- go, ale wtenczas miał swoje cele
mcm samorządu śląskiego, jest wy- na oku, obrachowany szef sztabu

, • u - . . .  . . v  mysłem dziecinnym, którego nie mo musiał Ślązakom kadzić" ?dv7
£  PrZef W 'a S'ę w>'stf» ” cmu, żna brać na serjo. Przemysł tutej- szło o wybory" ’ g >

S l S  Kurier Porannv“ nnwn I t y i? ° ko,°  ?? proC‘ W skończeniu pismo śląskie wy-
na °- raża. nadzieję, iż zabierze głosI , . i i i  • . i i [ J U l l i Ł c U u J t ;  o>

luje się na deklarację sen. Grajka,! pieki. Niestety, opieka ze strony 
który wobec sprawy zniesienia auto j rządu nie była dotychczas taką, 
nomji zajął bardzo wyraźne stano-

przedstawiciel 
pik. Wendę.

rządu i zdezawuuje

Arcybiskup i konsul
Niezwykły zatarg w Kanadzie

Opinja publiczna Kanady jest 
poruszona polemiką pomiędzy arcy­
biskupem Winnipegu, mgrem Sin- 
liottcm, dziekanem episkopatu ka­
nadyjskiego, a konsulem niemiec­
kim w tem mieście, niejakim Wil­
helmem Rodde.

Podczas Bożego Narodzenia arcy­
biskup Sinnott zaprotestował z am 
bony przeciwko wyraźnym dążeniom

to konsul Rodde wystosował do ar 
eybiskupa list, w którym usiłuje 
odparować zarzuty w sposób ordy­
narny i brutalny, żądając równo­
cześnie, by arcybiskup je publicz­
nie odwołał.

Prasa kanadyjska pisze, że „bez­
czelność hitlerowska" nie może być 
tolerowana. Oburzenie to podziela­
ją również protestanci.

W imieniu arcybiskupa odpowic-

rji arcybiskupiej w Winnipeg, ks 
Wood, który m. in. pisze, że jest 
conajmniej absurdem, gdy konsul 
przybiera rolę ambasadora i że na­
paść ze strony „w niczem nie uprzy 
wilejowanego cudzoziemca" na jed­
ną z najwyższych osobistości na te 
rytorjum Kanady jest czynem, 
świadczącym o „charakterystycznej 
bezczelności".

Wśród Ukraińców 
na Wołyniu i w Nałonolsce 

Wschodniej
Prof. I. Własowski, sekretarz pra 

wosławnego konsystorza duchowne 
go w Krzemieńcu, zrzekł się stano­
wiska członka zarządu głównego 
Wołyńskiego Ukraińskiego Obiedna- 
ńja.

Jednocześnie prezes W.U.O., sen. 
S. Timoszenko, zawiesił w czynno­
ściach prezesa zarządu powiatowe­
go W.U.O. w Horochowie, który na 
posiedzeniu zarządu wystąpił z ini­
cjatywą nawiązania kontaktu z re­
prezentacją parlamentarną Ukraiń­
ców halickich.

Dn. 20 b. m. policja przeprowa­
dziła szczegółową rewizję w lokalu 
„Proswity" w Stanisławowie oraz 
w lokalu powiatowego związku kó­
łek „Ridnej Szkoły".

Aresztowani zostali: sekretarz 
filji „Proswity" M. Kusznir i jego 
zastępca M. Rohatyński.

Policja lwowska aresztowała wy­
dawcę „Batkiwszczyny" p. Wasyla 
Krochmaluka.

W zgodzie i szacunku
12  narodów vr Bułgarji

Jedną z najciekawszych gmin 
wiejskich w Europie jest wioska 
Carew Brod w północno-wschodniej 
Bułgarji. Ludność jej składa się z 
przedstawicieli 12 państw, którzy 
żyją w przykładnej zgodzie i spo­
koju.

Obecnie mieszka w Carskim Bro­
dzie 3.800 ludzi. Według ostatniego 
spisu ludności, na ludność tę skła­
da się: 1100 Bułgarów, 548 Tata­
rów, 300 Niemców, 300 Polaków, 
240 Rumunów, 220 Czechów, 204 
Turków, 200 Rosjan, 198 Węgrów, 
120 Arnautów, 98 Holendrów.

Prawie wszystkie wyznania reli­
gijne są reprezentowane w tej wsi, 
gdzie obok kościoła katolickiego 
znajduje się kościół protestancki, 
sobór prawosławny i meczet maho- 
metański.

ją inne gazdy) i sfery bardzo! rządu Reszy przekształcenia uroczy 
ubogie, (które gazet wogóle nic stego święta chrześcijańskiego na.
czytają, bo nie mają na ich k u - ------------------------- —
I-owanie). Żeby na podstawie ja ­
kiejś ankiety dojść do istotnie 
prawidłowych wniosków, trzeba 
wespół jej uczestników skonstruo 
wać tak, aby przedstawia! cn 
miniaturo c a ł e  społeczeń­
stwo amerykańskie.

I mister Gallup robi to. A wła „• , • . ..

w ?  ™  ” X ‘ m , 7  ch° d“ > — #  S i - T E S  3 ; : s s r j s g y  £  • S * E o -wAl r w T i  pr“ 1 f , t * i p- * " ■ « • * •  a-o.w.8.
zywiscie, jak na Ameryka-, mogą świadczyć o zdrowych stosun- agenci, świadczyły o /.dcmoralizowa ‘ nrzpr] n r j i . f i  w Bułgarji, który,j uważają, iz spada i na niego ogro­

mna przystało, wpadłszy na p o -, kach, panujących w jej łonie, go- niu tego środowiska * * trali p n w «  k)erownictwa cen-jmna odpowiedzialność, 
mysł lak prosty, a tak genjal- j rzej nawet, bo wyraźnie wskazują, W dniach od 6 grudnia do 15 gru gielskiego’ bvł kandydat"’ rchan"j G,m ' Abramów kierował do o- 
ny — mister Gallup założył od- że pewna jej część znajduje się w dnia 1938 r. w Paryżu po 14-mie- stepce leń  Millera 'm na" statn'cb czasów „wewnętrzną linją". 

‘" '"T i'' - '**------1 »«—  *------  'eeznem Ś1nrl*tw w „ L ., . pomimo zawieszenia iei działalności

T r u c i z n a  p r o i f o ^ a c / f
w ś r ó d  e m i y r u n i ó w  r o s y j s k i c h

r  .. . i  ł .* u  u m r i .  L . W J  H i V Z U , P O  1 ‘ł - m i e -
rązu wielki instytut, z którego! całkowitym rozkładzie. Mam tu na sięcznem śledztwie w snrawiV - .................. i™ 11'" "  . .  ________

:rpie zyski nie małe. i llasła 1 glosy t. zw. „porażeń- jemniczego porwania gen. E. Mil- ność młodego RHkołaia \h 13 r>r.ze!; a(lm- M- Kiedrowa, natych- ■ - : , . .w  o_ mu s iłUKolaja Abramowa, miast po porwaniu Millera.
ma tem większe 

wiadomo jest, iż gen.

i ł o w a n i .  , ię w ŁacTTBS S T S S . I S 1”'
łeęienstwa amerykańskiego na j pu braci Sołoniewiczów i wszelkie-: Proces i śledztwo dzięki rezna „  > Ąbramowa, pondencję z gen. Skoblinem i jego 
jakąś sprawę publiczną. _  mi- go rodzaju „aktywistów", których! niom licznych S d k ó w  “  I S o ^ w T t ó r v mT ' CS  ^ SI)ół’ ! żon,l ~  Lewicką. Bolszewicki a®
*le.- fiHllup urządM w tym ce-|dmlanle najczęściej, t u t  licz-j dom, wykazały, i i  S . 1 *  ^  P - T i n Z i c  S S i t a T ™  „  K  ~  “ ramowa -  byl
1,1 ankietę. W  ankiecie tej bie- nym w ich gronie prowokatorom i i niali, prawdopodobnie, role sowie,- związku z i,o?lo?k;?m «^ ,  wtajemniczony w sekrety tej ko-
rz« udział „p . 10.000 orfb  i -  ale • * » ,  Uk. G.P.U., jak i Gęsta-1 kich agentów! Do IcŚi S j J S L  ™ o  moim S . f  m Ł ? u S T  " S K l T *

le dobrane poV konczy 81ę Prowokacją. nia doszła i komisja śledcza wvło-1 tv i k r Z m ,  « l ^ l™ n  f  N,e hJ z. znaczenia jest fakt, źe
vmim m a j .  w naszej nie za- niona przez emigracje rosvlska. a i iest to nr 1  s ™ ZSRR do Bułgarji

osoby to bardzo ściśle
Rozporządzaiac~"olbrzvmim ^ nia ! Je8zcz® w Pamięci naszej nie za- niona przez emigracie'7o7vlska’'‘ a l iest Po“  ńrawHa z ZSRR do Bułgarji

i  • ,  '  .  a i n n a  w  X ĆŁŁ VZ.U UPI l .  Pi. M l l i r r M
zaprasza do niej przedstawi-, 8zcfa R.O.W.S. (Ruskij Obszcze-1 

'ie li różnych warstw społecz- j Wojenskij Sojuz)

. . . .  . .... ....* |

. ^ “ 1 bolszewic-1 RcJw .S ." pod E o » , ,T c tw m ''kpt'.: n  g T i K

występują
■  ̂ społeczeństwie umcrjitan-, . , ----------- J— _ _______ ____

sklorn, uzyskując w ten sposób!11.1̂ 16’ po.rw^nl,e. cz}’ *eż zgładzę- czele jego stał od lutego 1937 r.
niesłychanie ścisłą statystyczno- ioQn'en\ -' f5u epo'va/ 2? stycznia gen. Skoblin...
•natematyczną ocenę wszystkich: r?,. ,r 1 CZne VVJ ą.pien,a,’ tak Ale przejdźmy teraz do nowej
wahań i z a t o r S  o D T n T n S  I sensacji’ ś n i o n e j  przez rosyj-c*7r»£łi * ć • i  a a  i • « 1 Azefa, jak i wielu iii* ska prasę emisracyina nr7Pd kil-

śc,sł0ŚĆ fa Jest "Jeb rosyjskich patrjotów, którzy komaP d n l ^  ChodS tu o s ^ a

odmówił. Wtedy zmuszony btfem I r j T ^ ^ n & ó n T T  r S 3  
zameldować o wszystkiem policji i wysłannicy sowieckich organów bez- 
prosiłem o wydalenie go z Bułgarji, pieczeństwa i wywiadu 
co się obecnie stało. j , p

Pomimo wielkiej tragedji gen.l '



H  Ę J  R  J  E  «  S P O R  r o  i v r
Nowi mistrzowie bokserscy stolicy

W  niedzielę w  wypełnionej sali Cyr­
ku warszawskiego odbyły się finały 
indywidualnych mistrzostw bokser­
skich okręgu warszawskiego. Tytuły 
mistrzów w wyniku walk zdobyli:

W  wadze muszej — Rotholc (Gwlaz 
da), w  koguciej —  Sobko wlnk (Syre­
na), w piórkowej — Czortek (Okęcie), 
w lekkiej — Kowalski (P Z L ), w pół- 
flredniej —  Kolczyński (Syrena), w 
aredniej — Milewski (Polonja), w pół 
ciężkiej —  Doroba I  (Syrena), w cięż 
klej —  Archackl (Czechowice).

Spotkania stały na dość wysokim 
poziomie, szczególnie interesujące by­
ły walki w wagach piórkowej i lekkiej. 
Czortek natrafił na niespodziewany o- 
pór ze strony Małeckiego, który do 
końca spotkania walczył nieustępliwie. 
Kowalski po dłuższej przerwie zetknął 
się ze swym najgroźniejszym rywa­

lem Woźniakiewiczem, zwyciężając po 
niezwykle zaciętej walce nieznacznie 
na punkty. Ładną walkę stoczył rów­
nież Rotholc z Baśklewiczem. Rotholc 
wykazał doskonałą formę i wygrał 
wysoko na punkty.

Decyzje sędziów były naogół trafne.
Wyniki poszczególnych walk:
Rotholc pokonał zdecydowanie na 

punkty Baśkiewicza (Syrena). W  o- 
statniem starciu Baśkiewicz znalazł 
się do 6 na deskach.

Sobkowiak zwyciężył nieznacznie, 
chociaż zasłużenie Millera (Czechowi­
ce), mając pod koniec walki wyraźną 
przewagę.'

Czortek odniósł zasłużone zwycię­
stwo po zażartej walce nad Małeckim 
(Polonja). Pierwsza runda wykazała 
bezapelacyjną przewagę Czortka, na­

stępne były prawie równe.
Kowalski wygrał z Wożnlakiewi- 

czem, przechodząc w ostatniej fazie 
walki z defenzywy do gwałtownego 
ataku, który mu zapewnia zwycięstwo.

Kolczyński wygrał łatwo z Grąd- 
kowskim (Czechowice). Walka była 
mało interesująca ze względu na nie­
równość sił.

Milewski (Polonja) wypunktował 
Miksa (PZL ). Walka była równorzęd­
na i remis najbardziej odpowiadał sto j 
sunkowl sił.

Doroba I-szy pokonał Łukę (Fort 
Bema), dzięki dużej przewadze w  pier 
wszem starciu.
Ostatnie spotkanie Archackl—Albert 

(Gwiazda) było nieciekawe i na ni­
skim poziomie. Zwycięstwo przyznano 
Archackiemu.

Uchwały walnego zebrania P. Z* P. IV.
12 drużyn w Lidze

W  sobotę I niedzielę odbyły się 
w stolicy obrady walnego zebrania 

Polskiego Związku Piłki Nożnej. Na 
porządku dziennym znajdowały się 
liczne wnioski, dotyczące zmian sta­
tutu i postanowień PZPN.

Najwięcej zainteresowania wywo­
łał wniosek Śląska o zniesienie au- 
tonomji Ligi. Upadł on jednak, gdyż 
nie uzyskał wymaganej większości 
głosów. Upadły również wnioski kil­
ku okręgów w sprawie przywrócenia 
karencji.
Wniosek Ligi o powiększenie liczby 

klubów ligowych do 12, smodyflkowa 
ny został przez walne zebranie w 
tym sensie, że powiększenie nastąpi 
już w roku bieżącym. Z Ligi spad­
nie jeden klub, na którego miejsce 
wejdą trzy. Przyjęto również wnio­
sek zarządu PZPN  o uproszczenie sy 
stemu zgłaszania zawodników oraz 
szereg wniosków wyszkoleniowych.

Następnie zebranie przeprowadziło 
szereg zmian terytorjalnych w nie­
których okręgach. Zmiany poczynlo 
ne zostały pod kątem usprawnienia 
administracji okręgów oraz uprosz­
czenia rozgrywek mistrzowskich.

W  wyborach uzupełniających do

zarządu i poszczególnych wydziałów 
PZPN wybrani zostali: wiceprezesi 
pp.: mjr. Kociuklewicz i inż. Prze­
worski (obaj ponownie), członkowie 
zarządu pp. kpt. Nikolski, Werner
i Mosiński —  (wszyscy ponownie), do wa.

Wydz. Gier pp.: Krug, Zajączkow­
ski i Pruszkowski, do Wydz. Spraw 
Sędz. pp.: Krokowski i Kunicki. Na 
delegatów PZPN  do Z.P.Z.S. pp.: 
płk. Rudolf oraz prof. Wacek ze Lwo-

T y i k o  3  p a ń s t w u
w rozgrywkach tenisowych o puhar Środkowe! Europy

W  Warszawie odbyła się konfe­
rencja w sprawie tegorocznych roz­
grywek tenisowych o puhar środko­
wo - europejski. W  konferencji wzlę 
li udział pp.: Herzum i dr. Peterl z 
Węgier, p. Cop z Jugosławji oraz 
przedstawiciele PZLT pp. Miller, Ol- 
chowicz, Sękowski, Ożga I Kleczko­
wski. Obradom przewodniczył p. Mil­
ler. .

Do rozgrywek męskich wchodzą 
ostatecznie tylko 3 drużyny, przy- 
czem terminarz rozgrywek ustalono 
następująco: Polska —■ W ęgry 2— 4 
czerwca, Jugosławja —  Węgry pra­
wdopodobnie w llpcu, Polska — Ju­
gosławja 4 — 6 sierpnia.

W  rozgrywkach kobiecych bierze 
udział 5 zespołów. Mecz eliminacyj­

ny Jugosławja — Włochy odbędzie 
się w czerwcu, w lipcu rozegrane zo­
staną oba półfinały Polska — Niem 
cy 1 Węgry — zwycięsca meczu Ju­
gosławja — Włochy, zaś finał ma 
być rozegrany do 24 września.

Międzynarodowe mistrzostwa Pol­
ski w r. b. będą jednocześnie mi­
strzostwami środkowej Europy 1 od­
będą się w Warszawie 25 — 31 lip- 
ca. Gracze polscy wezmą udział w 
międzynarodowych mistrz. Węgier 20 
—28 sierpnia oraz międzynar. mi­
strzostwach Jugosławji 30 sierpnia 
do 4 września.

Mecz Polska —  Szwajcarja ma od­
być się w końcu kwietnia w War­
szawie.

W Y N IK I MARSZU NARC IARSK IE ­
GO ZUŁOW— W ILNO

W sobotę i niedzielę rozegrany zo­
stał dwuetapowy doroczny/ marsz nar 
clarsltl Zułów— Wilno. Ostateczna kia 
syfikacja przedstawia się następująco: 

1) K PW  Nowe święclany 8:30:10, 
2) AZS Wilno 8:43:46, 3) Szk. Pchor. 
Piech. 8:45:06, 4) PW  Leśników War­
szawa 8:55:15.

Klasyfikacja według poszczególnych 
klas przedstawia się następująco: 

klasa I  —  1) Pułk Piechoty Legjo- 
nów 6:14:53, klasa I I  —  1) Szkoła 
Pchor. Piechoty 8:45:06, klasa I I  (or­
ganizacje P W ) —  1) PW  Leśników 
Warszawa 8:55:15, klasa I I I  —  1) 
AZS Wilno 8:43:46, klasa IV  —  1) 
K P W  Nowe Swięciany 8:30:10 (naj­
lepszy czas dnia).

W  klasyfikacji indywidualnej wśród 
panów wygrał Starkiewicz przed Ko­
tarbą, a wśród pań — Kuranówna ze 
Lwowa.

MECZE P IŁK AR SK IE  STOLICY
W  niedzielę odbyły się w Warsza­

wie następujące mecze piłkarskie: 
Warszawianka — Ursus 2:2 (0:0), 

Polonia —  Pwatt 5:0 (2:0), Polonia 
Ib —  Olszynka 3:2 (2:1), Skra — 
Makabi 4:1 (2:1), CWS —  Gwiazda 
1:0 (0:0), Okęcie — Sarmata 4:1, 
Okęcie —  Syrena 6:0.
MISTRZOSTWA POLSKI W  TE N I­

SIE STOŁOWYM
W  niedzielę wieczorem na turnieju 

tenisa stołowego o mistrzostwo Pol­
ski zakończyły się rozgrywki w kon 
kurencji pań. Tytuł mistrzyni Pol­
ski zdobyła Sztockfiszówna (Gwia­
zda Warszawa) przed Eckówną 
(Gwiazda Lwów).

Do finałów mistrzostw drużyno­
wych zakwalifikowany się Samson 
(Tarnów), Makabi (Chorzów), PZL 
(Warszawa) 1 Hasmonea (Lwów ).

DOBRY W Y N IK  JĘDRYSKA
W  Siemianowicach odbył się 

czwórmecz pływacki czołowych klu­
bów pływackich śląska: Dębu, Gi- 
szowca, Siemianowic 1 Pogoni.

Na wyróżnienie zasługuje czas u- 
zyskany przez Jędryska na 100 m. 
dow. 1:03,4, 2) Heidrlch 1:05, 200 
kl.—Heidrich 2:59,4, 100 na wznak 
Jędrysek 1:18,6.

ZIMOWE MISTRZOSTWA
PŁYW AC KIE  W ARSZAW Y 

Na pływalni Akademji W.F. na 
Bielanach odbyły się zimowe zawody 
pływackie o mistrzostwo okręgu war 
szawskiego.

Wyniki były następujące:
100 m. st. dow.: 1) Karpiński (A, 

Z. S.) 1:07, 2) Kumant (PZL ) 1:08. 
400 m. dow.: 1) Zubowicz (Legja ) 
—  5:37,7. 300 m. st. zmień.: 1) Zu­
bowicz 4:38. 100 m. st. dow.: 1) Bą- 
kówna (Żagiew) 1:34,7, 3x100 m. st. 
zmień, panów: 1) PZL. 4x100 m. 
st. dow. pań 1) AZS.

Wnuk mistrzem akademickim świata
w kombinacji norweskiej

Niedziela w  zimowych igrzyskach a- 
kademickich w Lillehammer przynio­
sła Polakom wielki sukces. Akademi­
ckim mistrzem świata w kombinacji 
norweskiej został młody narciarz pol­
ski Wnuk, a wicemistrzem —  również 
Polak, Marjan Orlewicz. Dziesiąte 
miejsce w kombinacji norweskiej za­
jął trzeci nasz zawodnik Górski.

W  konkursie skoków do biegu zło­
żonego zwyciężył Norweg Strindberg, 
mając skoki 47 i 48 mtr.

W  kombinacji norweskiej zwyciężył 
Wnuk z notą 441,2 pkt„ skoki 44,5 i

44,5 mtr., 2) Orlewicz 438,8 pkt., 41 
l 41 m., 3) Strindberg z notą 426,16 
pkt.

W otwartym konkursie skoków zwy 
ciężył Norweg Sigurd Sollid z notą 
224,4 pkt., skoki 49 1 49,5 m„ 2) Per 
Coli (Nor.) 220,5 pkt., 47 1 46,5 m., 
5) Wnuk 201,2 pkt., 40,5 1 46 m., 6) 
Orlewicz 189,8 pkt., 38,5 1 41,5 m., 7) 
Górski 171 pkt., 40,5 i 45,5 m.

W  hokeju lodowym tytuł mistrza 
akademickiego świata zdobyła Czecho 
Słowacja, bijąc w  finale Węgry 1:0.

Zakończenie raidu zimowego
Polskiego Touring Klubu

W niedzielę odbył się trzeci i osta­
tni etap jazdy okrężnej Krynica — 
Nowy Sącz — Krościenko — Nowy 
Targ —  Czarny Dunajec —  Chocho­
łów — Zakopane (153 km.). Zła i 
śliska droga stwarzała poważne tru­
dności dla kierowców.

Ogółem na metę w Zakopanem 
przyjechało 40 wozów, oraz 2 poza 
ktfikursem.

Pierwszy przybył Witold Richter 
na Chevrolecie o godz. 8,20, a na­
stępnie w  krótkich odstępach czasu: 
Mazurek, Sporny, pani Zagóma i 
inni.

W  próbie szybkości górskiej któ­
ra się następnie odbyła, w  klasie 4 
(wozy najcięższe) najlepszy czaa o- 
slągnął Mazurek na Cheyrolecie —

3:38 min., w klasie-3-ej ■ (wozy do 
2.000 ccm)— p. Dodacki na B.M.W.
— 3:32, w klasie 2-ej (do 1500 ccm)
— p. Wierzba na Lancii —  3:23 
min., (najlepszy czas dnia), w kla­
sie 1-ej (do 1000 ccm) — p. Sza- 
chowski na Skodzie —  5:16 min.

W  ogólnej klasyfikacji raidu pierw 
sze miejsca oraz zjote medale w ka­
żdej klasie zajęli następujący zawo­
dnicy:

Klasa 4-ta: 1) Sporny (Bulek), 2) 
Witold Richter (Chevrolet).

Klasa 3-cla: 1) Dodacki (B.M.W.), 
2) Kołaczkowski (Citroen).

Klasa 2-ga: 1) Marek (Oppel-O- 
lympia), 2) Borowik (Lancia).

x \ A S * E  B A B C I E
jeździły raz na ro k  na zdro  
w o łn e  k ą p ie le  do badów.  
M y kąpiemy się łanio, wygo­
dnie i bezpiecznie, stosując
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40-letie pracy społecznej Karola Rose
zasłużonego krzewiciela polskości w Niemczech

W  sali Resursy Kupieckiej w 
Warszawie odbyło się uroczyste 
zebranie towarzyskie poświęcone 
uczczeniu 40-letniej pracy społe­
cznej p. Karola Rose, zasłużone­
go krzewiciela polskości w Niem­
czech, pierwszego konsula gene­
ralnego R. P. w Berlinie.

W  zebraniu wzięli udział naj­
wybitniejsi przedstawiciele świa­
ta gospodarczego Polski m. in. 
p. minister Przemysłu i Handlu 
A. Roman, wiceministrowie Soko­
łowski i Adam Rose syn jubilata, 
przedstawiciele przemysłu z p. 
Andrzejem Wierzbickim i cały 
szereg wybitnych przedstawicieli 
sfer przemysłowych.

Uroczystość zagaił b. prezydent 
m. st. Warszawy Piotr Drzewie­
cki, który wręczył jubilatowi a- 
dres podkreślający zasługi poło­
żone zarówno w Berlinie, gdzie 
p. Karol Rose byś ośrodkiem tam 
tejszej Polonji, jak na terenie 
szkolnictwa polskiego w Warsza­
wie.

Zkolei zabrał głos b. min. T y ­
szka, który w dłuższym referacie 
scharakteryzował działalność pa-

Klasa 1-sza: 1) Polański (D.K.W.), trjotyczną p. Karola Rose, po- 
2) Kius (Aero 30). | czem p. minister Roman przyto-

Torpedy kierowane krótkiemi falami
Groźne narzędzie przyszłej wojny

rezultaty w zupełności zadowalają­
ce.

Na każdej torpedzie znajduje się 
aparat odbiorczy, który pozwala na 
skierowanie torpedy w pożądanym

kierunku. Podkreślają tu, że krót­
kie fale przy pomocy których kie­
ruje się torpedą są tak siabe, że 
wszelkie przeszkody Innych fal na­
leży uważać za wykluczone. (A TE ).

RZYM, 26.2. W porcie włoskim 
Spezia, położonym na Riwierze do­
konano w tych dniach prób z tor­
pedami klerowanemi z brzegu przy 
pomocy krótkich fal. Próby te da­
ły, zdaniem fachowców wojskowych,

Uspokojenie w Gdańsku
Studenci polscy zwolnieni z aresztu

P.A.T. nadała w niedzielę wie­
czorem następujący komunikat z 
Gdańska:

W  dniu dzisiejszym nastąpiło 
uspokojenie wśród młodzieży stu 
denckiej Politechniki gdańskiej. 
W  ciągu dnia nie doszło do żad­
nych incydentów.

Zatrzymani przez policję gdań­
ską, celem przesłuchania w związ

ku z zajściami studenckiemi, 3-ej 
studenci polscy, zostali na inter­
wencję Komisarjatu Generalnego 
zwolnieni późnym wieczorem.

GDAŃSK, 26.2. W wielkiej sali 
hali sportowej we Wrzeszczu odby­
ła się dziś wieczorem z Inicjatywy 
gminy polskiej Związku Polaków w 
Gdańsku w poważnym i podniosłym 
nastroju akademja żałobna ku czci 
zmarłego Ojca Świętego.

Akademję rozpoczęły produkcje 
muzyczne z udziałem chóru i szere­
gu solistów, następnie zaś inspek­
tor szkolny prof. Behrent wygłosił 
przemówienie poświęcone pamięci 
Piusa XI. Komisarza Generalnego 
R. P. reprezentował na akademji 
radca Perkowski.

Uroczystość zgromadziła liczną 
publiozność polską, szczelnie wypeł­
niającą sale hali sportowej,

czył wspomnienia z czasów swej 
młodości, gdy przebywając w Ber 
linie jako student, na wieczorach 
dyskusyjnych dla młodzieży pol­
skiej urządzanych w ciągu wiciu 
lat w domu jubilata, miał moż­
ność zapoznać się z jego pracą i 
jego wpływem na kształtowanie 
ducha narodowego polskiej mło­
dzieży.

W  dalszym ciągu uroczystości 
zabierał głos szereg najbliższych 
współpracowników jubilata z u- 
trzymywanej przez niego szkoły 
powszechnej w Warszawie, przy­
jaciół oraz towarzyszy pracy spo­
łecznej i zawodowej, którzy w 
słowach pełnych uznania i czci 
wspominali jego prace.

........ ’■....... ..............

Dziennikarze wydaleni 
z Włoch

PARYŻ, 26.2. Agencja Havasa 
donosi z Rzymu: Trzech dziennika­
rzy zagranicznych otrzymało nakaz 
opuszczenia granic Włoch. Dzienni­
karzami tymi są: Paul Gentizon, 
rzymski korespondent „Le Temps“ 
od lat 12 oraz szeregu pism szwaj­
carskich, Hodel, korespondent„Neue 
Zuericher Zeitung" i red. Razzini, 
korespondent licznych dzienników 
szwajcarskich.

Dziennikarze ci obowiązani są do 
opuszczenia granic Włoch przed 5 
marca. Władze włoskie nie podały 
żadnych przyczyn tego zarządzenia.

Nieustanne niepokoje
w Palestynie

JEROZOLIMA, 26.2. W Haifie do­
szło w niedzielę do zamieszek, któ­
re spowodowane zostały zakaże ’ 
opuszczania domów, wydanym 
dzielnicy arabskiej.

Starcia pomiędzy Arabami i ży­
dami zaczęły się po wybuchu bom* 
by rzuconej na jednej z głównych 
ulic Haify. W wyniku tej eksplozji 
dwóch żydów odniosło rany.

Piorun spalił
2  balony w Londynie
LONDYN, 26.2. Północne przed­

mieścia Londynu nawiedziła dziś p° 
południu nagła burza, przerywają® 
wojskowe ćwiczenia przeciwlotnicze. 
Dwa balony z zapory balonowej* 
broniącej Londynu, zostały trafi®* 
ne piorunem i spłonęły. (A TE ).
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15 miliardów zł. majatku państwowego
W rubryce tej podawać będziemy nio wyliczonej sumy wkładu w i czysto etatystycznej z 317,9 miljn. 

w wyjątkach lub streszczeniu, waż* przedsiębiorstwa etatystyczne w wy | zl. do 1.499,0 miljn. zł., a zatem
niejsze części sprawozdania Komi­
sji do Zbadania Przedsiębiorstw 
Państwowych w celu zapoznania 
czytelników z wynikami prac tej 
komisji, stanowiącemi jak dotych­
czas najpełniejszy i najlepszy ma- 
terjał w kwestji etatyzmu, tak waż­
nej dla naszego gospodarstwa.

Aby pojąć wagę problemu etatyz­
mu w Polsce, należy przedewszyst­
kiem zdać sobie sprawę z rozmia-

sokości 1.118,1 miljn. zł. znajduje 
potwierdzenie w ścisłem już obli­
czeniu tego wkładu dla tych przed­
siębiorstw, które komisja badała. 
Mianowicie na 817 miljn. zł. wkła­
du państwa w te przedsiębiorstwa, 
w okresie od r. 1927 do 1936, za­
angażowano w nie 568 miljn. zł.

o 371,5 proc.! Jak zatem widać, e- 
tatyzm w ścisłem tego słowa zna­
czeniu jest dzieckiem ostatnich lat. 
Nie można go tłumaczyć pozostało­
ściami po zaborcach.

Nie posiadamy, niestety, miaro­
dajnych szacunków naszego mająt­
ku społecznego. Trudno nam zatem 
ustalić, jaki odsetek tego majątkuCiekawie przedstawia się dynami 

ka wkładów państwa w tym okre- i znajduje się w rękach państwa, 
sie, przy podziale na przedsiębior-! Sumy absolutne wskazują, że jest 

rów przedsiębiorczości państwowej.' stwa wyliczone wyżej, gdzie eta- j to odsetek niemały. Ciekawszem 
Komisja zadała sobie trud oblicze-! tyzm jest usprawiedliwiony, a pozo-. jest, jaki udział ma państwo w na- 
nla wkładu kapitałowego państwa stałe, czysto etatystyczne. I szej produkcji. Komisja obliczyła
w przedsiębiorczość państwową, Wkład państwa w pierwszą gru-1 ten udział dość dokładnie dla więk- 
czyli tego majątku państwowego, P? wzrósł mianowicie z 10.623,81 szóści dziedzin gospodarki pań-1 dwukrotną zwyżkę, 
który służy działalności gospodar- miljn. zł. do 13.483,3 miljn. zł., a I stwowej. Ale tem zajmiemy się na- Zbiórka kości przez Sp. z o. o

zatem o 26,9 proc., w grupie zaś stępnym razem.

Spraw ozdanie z  W aln ego  Zgrom adzenia

Tow. Zakładów Chemicz. „STREM“ Sp. Akc.
W  dniu 25 b. m. odbyło się Wal 

ne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
Towarzystwa Zakładów Chemicz­
nych „Strem" Sp. Akc. Zagaił i 
przewodniczył zebraniu prof. dr. 
Jerzy Michalski. Sprawozdanie 
zarządu odczytał dyrektor zarzą­
dzający dr. inż. Józef Landau. Jak 
ze sprawozdania wynika, rok ope­
racyjny 1937-8 wykazał na rynku 
wewnętrznym pewną stabilizację 
zbytu wszystkich artykułów, produ­
kowanych przez Towarzystwo, na 
poziomie roku operacyjnego 1936- 
1937. Natomiast rok ten cechowa­
ło wydatne wzmożenie eksportu, 
który w cyfrze pieniężnej prze- 
Kroczył dwukrotnie eksport w ro­
ku 1935-37, zaś jeżeli chodzi o ilo- 
rci eksportowane, to w dziedzinie 
kleju kostnego wykazał również

kolejowe

czej państwa.
Obliczenie to nie obejmuje całego 

majątku państwowego, mianowicie, 
nie obejmuje tych pozycyj mająt­
ku państwowego, które służą potrze 
bom administracji (np. budynki 
szkół,-urzędów i t. p.) oddane są i  g  
bezpłatnie na usługi społeczeństwa " U  D H lc ir C c l  
(drogi, mosty), nie obejmuje kapi- t
tałów  skarbu, ulokowanych w  ban- 7 n i r > l ; m r n  h i l r » f - v r  
kach państwowych, czy w  papie- ^ n l Z k O W  e  U l i e i y
rach procentowych, wreszcie nie 
obejmuje ono (naszem zdaniem nie 
słusznie) budynków mieszkalnych,
będących własnością państwa. Wszelkich informncyi

Wkład samego skarbu państwa ■ '
oblicza komisja na 14.804,5 miljn. 
zł. Pozatem w 
państwowych zaangażowane 
pitały banków i  przedsiębiorstw 
państwowych (jedne przedsiębior- 38 
stwa są właścicielami innych) w 
wysokości 355,7 miljn. zł.. Tej o- 
statniej sumy nie można w całości 
dodawać do wkładu skarbu, albo­
wiem pochodzi ona w dużej części . „  , , , 
z tego właśnie wkładu. Niemniej nie śdach ^gistow skich '' ukaŹałaTę 
całkiem. Mianowicie część tych sum na(jer znamienna notatka następu- 
zaangażowana jest przez banki j ą C C j  treści:
państwowe z sum, pochodzących Z Z powodu coraz większego kryzy- 
dotacyj skarbowych na cele zleco- su> Jak| przeżywa Wielkopolska łącz­
ne, które nie są objęte wykazem  £

Hietfzynflpotfoae Tirgi (Miernie o i m i i  1939
do 13 marca

i niemieckich
u d z i e la

na 14.aU4,o mujn. _ _

S » “ D e Ie ^ a tu ra  n a  P o l s k ę
Warszawa, Al. Ujazdowskie 36 m. 3, te!. 715-62

Znamienna wiadomość
„O rg ia ” obniżki cen w W ie lkopo lsce

klej perełkowy dzięki swym zale­
tom, oraz dużej ekonomiczności w 
zużyciu, zyskuje coraz większe u- 
znanie u odbiorców.

Zbyt oleju kostnego i kopylko- 
wego rozwijał się pomyślnie, czy­
niąc zbędnym import tych artyku­
łów. Produkcja stearynianów i o- 
leatów została uzupełniona przez 
wprowadzenie na rynek nowych 
odmian.

W końcu omawianego okresu 
sprawozdawczego, Towarzystwo po­
djęło rozbudowę oddziału glicery­
nowego w fabryce w Strzemieszy­
cach, rozpoczęło rozbudowę oddzia­
łu glicerynowego w Tarchominie. 
Ogółem inwestycje wyniosły w 
roku 1937-38 zł. 311.832,92.

Dnia 15.1.1938 r. odbyło się 
przekazanie przez Towarzystwo 
„Strem“ dla L.O.P.P. samolotu 
RWD 8 z silnikiem dla szkolenia 
rezerw lotniczych, zaś dnia 10.8. 
1938 r. odbyło się przekazanie dwu 
miejscowego szybowca wyczynowe­
go „Mewa“ Aeroklubowi War­
szawskiemu również przez L.O.P.P.

Zgromadzenie udzieliło absolutor 
jum władzom Spółki, zatwierdziło 
bilans i rachunek strat i zysków 
oraz uchwaliło wypłatę 2 proc. 
dywidendy akcjonarjuszom Spółki.

Na nadchodzący rok sprawoz­
dawczy wybrani zostali ponownie 
na przewodniczącego Rady Nadzór 
czej —  prof. dr. Jerzy Michalski,

_ _ _ . a na wiceprzewodniczącego Rady
całkowitą celowość tej inwestycji: |— p. Ludwik Spiess.

„Stradom*6 cofnął wymówienia
ców. W  łych dniach nadszedł z 
Gdyni nowy transport juty, dzię-

„Kość“ wzrosła w okresie sprawoz­
dawczym o przeszło 25 proc., roz- 
wija  ̂ się więc ona normalnie. Sp. 
„Kość“ nadal nie ustaje w swych 
wysiłkach zarówno w kierunku po­
większenia ilości punktów zbiórki, 
jak i w propagandzie zrozumienia 
ważności tego odpadku dla gospo­
darki narodowej.

| Towarzystwo kontynuowało w o- 
rtn  l i n i o  n li mawianym roku sprawozdawczym
H a  11UJ cl 011 p O I S K 1 G il działalność inwestycyjną, podjętą

w poprzednim roku operacyjnym. 
Wykończona instalacja dla produk­
cji kleju perełkowego wykazała

nieraz nawet poniżej tych kosztów.
Zarząd Obwodu I  Związku Drowe­

rzystów It. P. odbywa w tej sprawie 
b. często zebrania, także i z pp. fa-

(cz) Jak donosiliśmy, dyrekcja 
fabryki ,,Stradom”  wobec braku 
surowców wymówiła pracę ro­
botnikom.

Dyrekcji fabryki udało się jed­
nak w ostatniej chwili pomyślnie 
załatwić trudności dewizowe, któ­
re były podłożem braku surów­

ki czemu nietylko zlikw, dowana 
została groźba bezrobr ;ia, ale 
możliwem stało się pewi e zwięk­
szenie nawet dni pracy w tygod- 
niu.

Na

Giełda pieniężna
W A LU TY  I  DEW IZY

wczorajszem zebraniu giełdy
brykantami, pod przewodnictwem w a lu to w o -d e w iz o w e j  w  W a r s z a w ie  ten  
p. prezesa St. Janczewskiego, który deno-ia byIa n ie je d n o lita , p r z y  w y b it -  
zaraz na początku swego urzędowa- n ie  s la b eJ te n d e n c ji d la  w a lu ty  lio -

....... .. nia natknął się na tak poważne tru- le n d e rs k ie j. O b ro ty  b y ły  m a łe . N o to -
Wkładu kapitałowego skarbu pań- tanla een. Cclem fic|qgnltcla J g ,  kn_ I dnoSci aie znaji,c jeffo energję 1 za- ^ a n o :  A m s te rd a m  281. B ru k s e la  -  
stwa W przedsiębiorstwa. ku jeszcze klientów, obniżyli drogę- p° Kllwość* ufamy> *e zdoła złemu , f lv0Penhaga 11.20,

Kom isy nie PosUOJW . * «  * •  « £ ,  I S T f U l J S S "  o ^ a S T  -  « .o l ,
kładnych danych, przyjmuje aprok- 1 ” c 1 s y n  kos/tów' a i | S z to k h o lm  128.30, Z u ry ch  120,70. T ra n

symatywnie, że połowa tej sumy
355.7 miljn. zł. jest istotnym wkła­
dem kapitałowym skarbu państwa, 
zatem do sumy 14.804,5 miljn. zł. 
wkładu kapitałowego państwa w 
przedsiębiorczość należy doliczyć
177.8 miljn. zł.

W ten sposób otrzymujemy cał-

Pom oc kredytowa dla rolników
Projekty ustaw gospodarczych

Wniesione ostatnio przez rząd 
projekty ustaw gospodarczych 

kowity wkład państwa w przedsię- tyczą s[ą pomocy państwa przy
orezość w wysokości 14.982,3 niektórych pożyczkach w listach 

m jn. zł. okrągło 15 miljardów zastawnych Państwowego Banku
7. {) Dane te dotyczą stanu z Rolnego oraz wystaw i targów 
i9.t 1935-36. gospodarczych.

Ciekawą jest kwestja, jak w/ra- p ierwsza ustawa wydana ma 
stał państwowy wkład w przedsię- być w zw iązku z zamierzeniem 
lorczośc etatystyczną. ministra skarbu wydania rozpo-
Niestety, co do tej kwestji ko- rządzenia o emisji 4l/* proc. li- 

ttiisja nie rozporządzała całokształ- stów zastawnych Państwowego 
tem materjału. Musiała się oprzeć Banku Rolnego serji II w wyso­
ka pewnych szacunkach. Mianowi- ści 50 miljonów złotych w celu 
cie, opierając się na obliczeniach uruchomienia długoterminowych 
(półoficjalnych) inż. Kruszewskie- kredytów (25 lat) 'n a  spłaty “ro- 
So, podających udział państwa dzinne, na kupno gruntu z par- 
^  przedsiębiorstwach gospodarczych celacji oraz na inne cele, wyni­
ka koniec roku 1926 w wysokości kające z potrzeb gospodarstw 
H.004,7 miljn. zł. stwierdza komi- włościańskich.
®ja, że wkład państwa w przedsię- Annuitet od powyższych kredy- 
worstwa aż do lat objętych badania tów będzie wynosił 7,72% p. a., 

komisji (lata 1935-36) wynosi o- faktyczne jednak obciążenie z ty- 
czywiście różnicę pomiędzy szacun- tułu'obsługi kredytu, biorąc pod 
icrn komisji a szacunkiem inż. uwagę kurs realizacyjny listów 
Olszewskiego w wysokości 3.977,6 zastawnych będzie jeszcze wyż- 

fmjn. zł. z  sumy tej wypada na: , Sze. 
oleje, lotnictwo cywilne, lasy pań-1 Tak wysoki koszt obsługi nie 

Pocz^ ’ P°rty» monopole i odpowiada możliwościom płat- 
zo^ , 7 °  2.859,5 miljn. zł. po- niczym rolników, doprowadzając 
wWi i , m^ n" zł-> stanowi jak to wynika z lat ubiegłych, do 
Łrł a,i • P^nstwa, w tym okresie w ! powstawania zaległości a w kon- 
ściTi • ° lorcz°ść państwową w j  sekwencji do konieczności stoso- 

• pjszem tego słowa znaczeniu, wania permanentnych zabiegów 
0ezme wypada mniej więcej oddłużeniowych.

. milJn- wkłada w przedsiębior-j Obecny projekt
ra za dłuż-

st»o -----  ”  ---------------1 uuixu j (jiujcki przewiduje
e atystyczne, nie licząc niedo- J  dopłatę Skarbu Państwi. ----- —  — uopi unj  okuiuu ransiwa za aiuz-

stwft ,p ẑez Przedsiębior- ników z tytułu projektowanych 
nj ..  P° atków i strat skarbu na pożyczek, w wysokości 2,12%

aKiem oprocentowaniu kapitału, p . a>. skutkiem czego annuitet
zonego w te przedsiębiorstwa. wynosi 5% p. a. Ponadto ustawa

bardln a, • k°mi3ji si? uprawnia Ministra Skarbu do po-
£ólnn« • 3 Prawdy, w szcze- krywania różnicy kursowej po-

1 Prawdopodobieństwo ostat- wstałej przy realizacji listów w

całości lub w części.
Obecnie zamierza się zapewnić 

kredytobiorcom kurs realizacyj­
ny 90 za 100.

Obciążenie Skarbu Państwa z 
tytułu powyższych wydatków wy­
nosić ma rocznie 2.786.030 zł. i 
jednorazową dopłatę do kursu w 
wysokości 2 milj. zł.

Projekt ustawy o targach zgło­
szony został w związku z konie­
cznością nowelizacji rozporządze­
nia Prezydenta R. P. z 1927 roku.

Projektowana nowelizacja ma 
przedewszystkiem na celu prze­
ciwdziałanie urządzaniu imprez 
karłowatych, które dochodzą czę­
stokroć do skutku pod nazwą 
„wystaw”  i „targów”  a nie wy- 
konywują w czasie swego trwa 
nia istotnych zadań wystaw i tar­
gów gospodarczych.

Projekt ustala krąg osób i in- 
stytucyj, które mogą urządzać 
targi i wystawy i brać za nie od­
powiedzialność finansową.

Ponieważ dotychczas zacho­
dziły wypadki udzielania odzna­
czeń na targach gospodarczych, 
wobec tego projekt wyraźnie 
stwierdza niedopuszczalność u- 
dzielania odznaczeń na „targach 
gospodarczych (jarmarkach i kier 
maszach)” , udzielanie bowiem od­
znaczeń na targach, których 
głównym celem są tranzakcje, 
jest niewłaściwe.

Jednocześnie projekt ustawy 
reguluje sprawę aukcyj, które do­
tychczas powstały w branżach: 
owocowej, skórzanej, futrzarskiej 
oraz wełnianej. Z uwagi na to, że 
zachodziła obawa organizowania 
aukcyj przez osoby bądź instytu­

cje niepowołane, co psułoby opi- 
nję innych aukcyj i dezorganizo­
wałoby rynek, nie przynosząc 
żadnych korzyści dla danej bran­
ży, uzależniono istnienie aukcyj 
od udzielenia zezwolenia Minister 
stwa Przemysłu i Handlu.

W ' dniu wczorajszym został 
zgłoszony również projekt usta­
wy o zmianie rozporządzenia Pre­
zydenta R. P. o kontroli Ubez­
pieczeń, złożony przez posła W. 
Długosza.

Projekt zamierza zmienić art. 
128 tego rozporządzenia, a to ce­
lem stworzenia nowej formy u- 
hezpieczenia żywego inwentarza, 
któraby, więcej odpowiadając rze 
czywistości, umożliwiła wprowa­
dzenie tej instytucji w życie. Do­
tychczasowa forma prawna i or­
ganizacyjna w postaci małych to­
warzystw wzajemnych zawiodła 
w zupełności. Szkody w żywym 
inwentarzu, wyrządzane przez 
choroby i wypadki, jak dotąd nie 
są restytuowane. Z reguły sztuka 
padła jest zastępowana gorszą.

Ubezpieczenie umożliwi poszko 
dowanym utrzymanie pogłowia 
na osiągniętym poziomie co do 
ilości i jakości. Pewność zaś 
zwrotu szkody pozwoji ogółowi 
ubezpieczonych rolników na za­
opatrywanie się w inwentarz wy­
soko wartościowy.

Ubezpieczenie żywego inwenta­
rza w myśl projektowanego ar­
tykułu ma być realizowane przez 
spółdzielnie i organizacje rolni- 
c£e, zrzeszone w związkach rewi­
zyjnych i centralnych organiza­
cjach rolniczych.

zakcja dokonana, a nienotowana de­
wizą na Nowy Jork — 5,30. Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.26, kanadyjskie 5.25, floreny holen­
derskie 280, franki francuskie 14.02, 
szwajcarskie 120.20, funty angielskie 
24.81, guldeny gdańskie 99.75, belgi 
belgijskie 88.95, korony norweskie —
124.50, duńskie 110.70, szwedzkie —  
127.70, liry włoskie odcinki do 100 li­
rów 15.90, marki fińskie 10.70, nie­
mieckie srebrne 73,50.

PA P IE R Y  PROCENTOWE
Na rynku papierów procentowych 

tendencja była mocniejsza, przy więk 
szych obrotach papierami państwowe- 
mi. Notowano: 3% inwest. I  em. —
95.50, serja 98.50, I I  em. — 95,75 —  
99, 4°/0 dolarowa 44.75— 45, 4Vs°/o we­
wnętrzna 68, drobne odcinki 68.25, 
4% konsolidacyjna wszystkie odcinki 
69, 5% konwersyjna 72, 5"/o kolejowa 
69—69.50, 5°/o Warszawy z 1933 r.— 
74,25— 74—74.25, 5»/o Warszawy stare 
77,75 — 78, 41/2%  ziemskie 65—65.50, 
41/2%) ziemskie lwows'de 64, 4ł4*/’o 
ziemskie poznańskie serja „L “ 64.13, 
5"/n Ł<odzI z  1933 r. _  65.75, 5«/i> Ra­
domia z 1933 r. —  63, 8% Przemysłu 
Polskiego funtowe — 82,50.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja była 

wybitnie zwyżkowa dla całej metalur 
grji, w szczególności dla Ostrowca i 
Starachowic: z pozostałych były bar­
dzo poszukiwane Węgiel i Żyrardów. 
Obroty były zwiększone jedynie me­
talurg]?. Notowano: Bank Polski —  
134, Bank Handlowy 60, Modrzejów 
21,50—22. Ostrowiec 82,50—83.50, Cu­
kier 42,75—43, Węgiel 45 — 44.50 — 
45.25, Lilpopy 96.50 — 96, Norblin— 
105— 105.25, Starachowice 60,50—62, 
Żyrardów 70 —  71.

W  obrotach pozagiełdowych: S»/b 
renta ziemska odcinki po 1000 zł. —  
72, Rudzki 13.15, Firley 14,75— 15, 
4'/«Vo ziemskie wileńskie 64.75 w pła 
ceniu, 5<Vo konwersyjna drobne o d c ie ­
ki — 67,50.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I  em. —  95,50. 
Inwestycyjna I I  em. —  95,75 
Konwersyjna —  71.
Konsolidacyjna —  69.
Wewnętrzna —  68.
Dolarówka —  45.

Konferencja
w spraw ie  zakupów  

i n w r s t t c y i n T c h
Dnia 27 marca r. b. odbędzie się 

w Ministerstwie Przemysłu i Han­
dlu konferencja, poświęcona orga­
nizacji akcji należytego wykorzy­
stania kredytu inwestycyjnego, 
przeznaczonego na zakupy towaro­
we w Niemczech.

Konferencji przewodniczyć będzie 
wiceminister dr. Adam Roae.



k  n  a
.■wp— —p— — ■ ■■ ■■ ■ .■—■■u. ..... - ...........i i  ... ■ i i i. ■ ■ ■ ..... .

Żerowanie spekulantów na bieda-szybach skończyło się
ole... są leszcze f>/etfo-sz(|lig

Sosnowiec, w lutym, stał przez pomysłowych kombi- 
Z wiosną, coraz częstsze v,y - jnatorów zmajoryzowany, słowem 

p.dki nu .. zw. b i «U - „ ,b .c h  |
zwracają corocznie uwagę opinji 
publicznej na ten swoisty prze­

ciągnąć ludzie bez skrupułów. Co 
raz większe obszary zagarniali

mysł bezrobotnego proletar ja tu, -b ied . - «y b o w c y ”  . coraz  więcej 

przemysł, który z biegiem lat | WrSszefe na ten^nicz^rowy0 stań
przerodził się już w celowo po­
myślaną organizację, a nawet 
przedsiębiorstwa eksploatowane 
przez ludzi, biedę znających ze 
słyszenia i czytania. Przed laty 
jeszcze bieda - szybiki ratowały 
bezrobotnego od ostatecznej nę­
dzy i głodu. Za dwanaście, sze­
snaście godzin ciężkiej pracy, gro 
żącej w każdej chwili śmiercią 
lub kalectwem bezrobotny z tru­
dem po sprzedaniu węgla uzy­
skiwał 2 — 3 złote, za które żył 
z całą rodziną pół tygodnia.

W  okresie najwyższego nasi­
lenia kryzysu bieda - szyby po­
wstawały jak grzyby po deszczu. 
Na niektórych nadaniach górni-

rzeczy zwróciły uwagę zarówno 
kopalnie jak i władze.

Rzecz prosta, że likwidacja 
„przedsiębiorstw” szybikowych 
nie obyła się bez dramatycznych 
sprzeciwów ze strony bezrobot­
nych. Konsekwentna jednak ak­
cja władz dała pozytywne wyni­
ki. Na nędzy bezrobotnych prze­
siali żerować różni kombinatorzy, 
bieda-szyby przestały być źró­
dłem dodatkowego dochodu dla 
ludzi zamożnych, mających inne 
zajęcia. Mnóstwo spraw o sprze­
daż nielegalnie wydobytego wę­
gla znalazło się w sądzie. Sądy z 
reguły stają na stanowisku, że 
sprzedaż i kupno węgla z bieda-

czych przedsiębiorstw kopalnia- „ ybów jest przestępstwcm. Nie 
nych tuż pod bokiem wielkich J  ^  bjeda . , cał.
b n n n l n  n n w c ł a ł V  i p l l  ^  ^kopalń, powstały ich tysiące, j ™ d e  znik łv 
Mrowie ludzkie dzień i noc za­
legało kilometrami ciągnące się

Owszem, są, 
jak o tem świadczy ostatni wy­
padek pod Lagiszą, ale eksploa-

k je  „zyhikOw, pracowało zawri,;- ^ r o t o t r i . ' - , ' i

cowali teraz u przedsiębiorcy na 
sób na życie.

Na te nieliczne bieda - szyby 
patrzy się przez palce, nie sta­
nowią one bowiem tego niebez­
pieczeństwa, jakie istniało jesz­
cze niedawno skutkiem opanowa­
nia bieda - szybów przez groma­
dę kombinatorów. Związki robot­
nicze i sami robotnicy niechętnie 
patrzyli na rosnące z tygodnia na 
tydzień usypiska ziemi przy bie­
da - szybach. Każdy taki bieda- 
szyb zmniejszał sprzedaż węgla 
na kopalniach (ze składów dzien­
nych), groził redukcją górników...

Ale problem bieda - szybów, 
nawet w tak skromnych jak o- 
becnie rozmiarach ma jeszcze je ­
den aspekt poza swojem znacze­
niem społecznem: stałe niebez­
pieczeństwo utraty życia przez 
bezrobotnego, wydobywającego 
węgiel z prymitywnie urządzone­
go szybiku. Zimą, gdy ziemia jest 
twarda, zmarznięta —  jeszcze pół 
biedy, ale z wiosną pod wpływem 
ciepła obrywają się zwały zie­
mi, zasypują jedyne wyjście z 
szybiku... Pierwsze jaskółki nie­
szczęścia w bieda - szybikach już 
się pojawiły. Trzebaby jakoś za­
pobiec następnym. L. II.

Z Radom ska

Samochód rozbity, słup telefoniczny wywrócony
Oto skutki niefachowości szofera

manek.
Przedsiębiorstwa górnicze nie 

przeszkadzały bezrobotnym w ich 
pracy, choć węgiel ten w drob­
nej sprzedaży na rynakch miej­
skich stanowił dla kopalń po­
ważną konkurencję. Kierowano uj Narutowicza w Radomsku 
się przedewszystkiem względami najechał samochód ciężarowy na 
ludzkicmi. Z czasem jednak te slup telefoniczny, 
bieda - szyby poczęły się stawać Od strony Łodzi zdążał samo- 
niebezpieczne społecznie z chwi- chód ciężarowy, należący do Marja- 
lą. gdv wśród bezrobotnych po- na Kowalskiego z Bełchatówka w
i-wili  sie kombinatorzy nrzed- Pow- radomszczańskim, naładowany jawni się Kommnatorzy, „p izea manufakturą. w  pewnyin m0men-
siębiorcy , którzy znęceni łatwym cie 8amocij6 i najechał na slup te- 
zyskiem zaczęli organizować bie­
da - szyby w małe kopalnie, na­
wet jako tako technicznie urzą­
dzone.

W  cieniu więc kolosów kopal­
nianych powstał rychło wcale 
znaczny przemysł górniczy, opar­
ty prawic na tych samych za­
sadach, nie ponoszący jednak żad 
nych świadczeń, nie mający żad­
nych obowiązków publicznych, 
nie skrępowany rygorami socjal- 
nemi i t. d.

Bezrobotni nie eksploatowali 
już sami bieda - szybów, lecz pra- 
iilniówkę, transport również zo-

nik. Od gwałtownego uderzenia 
przewody telefoniczne zostały przer 
wane, skutkiem czego połączenie 
telefoniczne Radomska z Piotrko­
wem zostało przerwane na przeciąg 
30 minut.

Przód samochodu, który prowa­
dził Józef Anszperger, nie posiada­
jący prawa jazdy, został rozbity.

Wypadku z ludźmi nie było.lefoniczny, wywracając go na chod-

Szalony galop pozostawionych bez dozoru koni
Rowerzysta stratowany kopytami

Przechodnie na ul. Limanowskie­
go w Radomsku, byli świadkami 
mrożącego krew w żyłach wypad­
ku.

W chwili, gdy 38-letni Bazyli Ta­
tarski, mieszkaniec wsi Pacierzów, 
w pow. radomszczańskim przejeż­
dżał rowerem, wioząc na nim spra­
wunki do swego sklepu z ul. Bóż­
niczej wybiegły całym pędem ko­
nie, zaprzężone do wozu.

Nim Tatarski zdołał się zorjen-

tować w sytuacji, konie wbiegły na 
niego. Od kopyt końskich doznał 
zwichnięcia lewej ręki i ogólnych 
obrażeń głowy.

Zbroczonego krwią Tatarskiego 
przewieziono do szpitala w Radom­
sku. Jak się okazuje, konie nale­
żały do leśniczego lasów Zarządu 
Miejskiego w Radomsku p. A. Świ­
tała i były pozostawione bez opieki 
na ulicy przez woźnicę. (ws.)

Z Łodzi

Już 100.000 robotników zapisało się na „wczasy0
Duże powodzenie akcji podjętej przez przemysł

Organizacja wczasów robotni­
czych, która w Łodzi zakrojona jest 
na dużą Bkalę, postępuje sprawnie 
naprzód. Dotychczas udział swój 
zgłosiło ponad 100.000 robotników. 
W sali Rady Miejskiej odbyła się

Z Częstochowy

onegdaj konferencja R. T. T. w po­
rozumieniu z biurem wczasów ro­
botniczych, w sprawie dalszej rea­
lizacji i szczegółowego omówienia 
organizacji wczasów robotniczych 
w okresie letnim.

Cały dobytek spłonął w groźnym pożarze
S zagród wiejskich strawił ogień

We wsi Raduczyce pod Wielu­
niem, w zabudowaniach Jana Ryb­
czyńskiego, wybuchł groźny pożar, 
którego pastwą padł dom miesz­
kalny i wszystkie zabudowania go 
spodarskie wraz ze zbożem i na­
rzędziami rolniczemi.

Z Z a g łę b ia

Ogień, podsycany silnym wia­
trem, mimo wytężonej akcji ratow 
nlczej, przenosił się błyskawicznie 
na sąsiednie zabudowania. Jak za­
pałki spłonęły zagrody dalszych 
czterech gospodarzy.

Straty są bardzo znaczne. (s )

Śmierć chłopca w wyniku barbarzyńskich Igraszek
Ostry kam ień ugodził go  w serce

Tragiczne zakończenie miała łobu­
zerska „zabawa" w Józefowie, w 
pow. będzińskim. Gromada chłopców 
obrzucała się kamieniami. W pew­
nej chwili jeden z rzuconych ka­
mieni ugodził 16-letniego Józefa Ga 
lińskiego w piersi z taką siłą, że 
chłopiec doznał złamania żebra 1 u- 
szkodzenia osierdzia.

Galiński wkrótce zmarł. Uczestni­
cy bójki znaleźli się przed sądem: 
Stanisław Ozner, lat 18, dwaj bra­
cia Gackowie, 16-letni Czesław i 
18-letni Zenon, bracia Galińscy, 
15-letni Stefan, 18-letni Zygmunt i

20-letni Antoni oraz 27-letnl Mieczy 
sław Gomółka, wszyscy zamieszkali 
w Józefowie.

Sąd skazał Stanisława Oznera na 
3 lata więzienia i zarządził areszto­
wanie go na sali, Zygmunta i An­
toniego Galińskiego oraz Mieczysła­
wa Gomółkę na "półtora roku więzła 
nia, Zenona Gacka na rok więzie­
nia, Czesława Gacka i Stefana Ga­
lińskiego na umieszczenie w zakła­
dzie poprawczym, z zawieszeniem 
wykonania tej decyzji na 3 lata, z* 
względu na ich młody wiek.

(h.)

Ładna rodzinka —  Wszyscy fałszują pieniądze
Wykrycie fabryki podrabianych IO-złotówek
Policja Zagłębia wpadła na trop 

dobrze zakonspirowanej szajki fał­
szerzy monet 10-złotowych. Fałsze­
rze przez dłuższy czas byli nie­
uchwytni i dopiero zbytnia pew­
ność siebie kolporterów falsyfika­
tów pozwoliła władzom na wykry­
cie szajki. Mianowicie w Trzyńcu, 
na Śląsku Zaolziańskim aresztowa­
ny został Jan Karbownik z Dąbro­
wy, kilkakrotnie karany za fałszer­
stwo pieniędzy, który wespół ze 
wspólnikiem na Śląsku Cieszyń­
skim zbywał fałszywe pieniądze.

Wspólnik Karbownika zbiegł, fał­
szerz natomiast osadzony został w 
więzieniu. Przy rewizji znaleziono 
przy nim kilkadziesiąt fałszywych 
monet 10-złotowych. Karbownik od 
powiadał za fałszerstwo i kolportaż

falsyfikatów przed Sądem, który ska 
zał go na 5 lat więzienia i utratę 
praw obywatelskich na 5 lat. Dru­
gą sprawę będzie miał Karbownik 
przed Sądem Okręgowym w Sos­
nowcu w związku z wykryciem ca- 

j łej szajki fałszerzy pieniędzy.
Dodać należy, że Karbownik po- 

| chodzi z rodziny fałszerzy pienię­
dzy. Wszyscy jej członkowie byli 
już karani więzieniem i mimo to 
notorycznie zajmują się kolporta­
żem i podrabianiem monet.

(h.)

Fundusz Obrony Morskiej—
konto w P .K .0 .42.000
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Błękitna wstęga
Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Frilhllnga

ROZDZIAŁ XXIX.

W ieczór dla Prince’a pełen 
wrażeń.

Ubrany w długi, nienagannie 
skrojony frak, Warren uwijał się 
po sali balowej, rozmawiał z wy- 
bilnemi osobistościami, zbierał 
impresje do wywiadu. Violet, 
której złożył przelotny ukłon, ob 
rzuciła go głębokiem, powłóczy- 
stem spojrzeniem. Juan Seguro 
siedział samotny w kącie sali z 
miną tak ponurą, jakby chciał 
całe to ubrylantowane towarzy­
stwo wy--idzić w powietrze. Le­
dwie odpowiedział na ukłon War 
rena. Harper rozmawiał wesoło z 
Kitty —  na skroni miał plaster. 
Pogodzili się po południu, ba­
ron Nion zakomunikował to War 
renowi. Naprzód pertraktował z 
Ilarpcrem wicehrabia Jay, potem 
Kitty przeprosiła Harpera, o- 
świadczając, że była zupełnie, a- 
le to zupełnie pijana! No cóż, Ilur 
per wie, że to się zdarza. W y­

ciągnął do Kitty rękę, oświadcza­
jąc:

—  AU right, Kitty. Ale w przy. 
szłości niech pani takich rzeczy 
nie robi.

—  Hallo, boy! —  zawołała ja­
kaś dama. To pani Holi. Wzięła

; Warrena na bok. —  Niech mi pan
i powie, co właściwie zaszło mię­
dzy Juanem i Violet? Juan ma 
taką minę, jakby chciał rzucić 
za chwilę bombę. A Yiolet uda­
je, że go nie zna.

Warren uśmiechnął się z miną 
niewiniątka:

—  Nic nie wiem, naprawdę nie 
wiem

I już go nie było.
Napisał dwadzieścia Wierszy o 

wspaniałym balu — suknie, gro­
nostaje, diademy, Harper, pani 
Sullivan, Kitty — leciał do kró­
lestwa Staala, aby nadać depe­
szę.

Noc była chłodna i gwiaździ­
sta, księżyca nie było widać. 
Gdzieniegdzie przeciągały poje-

dyńcze pasma mgły, bardzo dłu-! 
gie i cienkie. Odezwała się na­
wet syrena, ale echo jej nie zdą­
żyło jeszcze przebrzmieć, a już 
„Kosmos” przedarł się przez pas­
mo mgły.

—  Coraz chłodniej —  stwier­
dził Warren.

—  Tak, dosyć chłodno —  od­
powiedział Staal. Był roztargnio­
ny, przemęczony. Aparat Mor- 
se’a pracował bez przerwy. —  
Proszę wybaczyć, ale jestem za­
jęty. To Cap Hace, słyszy pan, 
od godziny nadają wiadomości.

—  Podobno leżą przed nami 
pola lodowe?

Staal nie odpowiedział. Zaczął 
w blvskawicznem tempie przepi­
sywać tekst depesz.

Tuż przed dziewiątą pierwszy 
oficer Ii J! " /łożył komendanto­
wi mcIdmiM o nagłym spadku 
temperatury. W  ciągu ostatnich 
trzydziestu minut termometr 
spadł o sześć stopni i wskazy­
wał zaledwie Kilka stopni powy­
żej zera. Terhusen siedział za 
stołem i coś rysował — w kabi­
nie nawigacyjnej ponowała cisza. 
Słychać było tylko tykanie chro­
nometrów. „Kosmos”  znajdował 
się w pobliżu Nowej Funlamlji. 
Na północy lśniło na mapie 
czerwono zaznaczone światło Cap 
Race, daleko na zachód błyszcza­

ły na mapie światełka statków 
„Nantucket” i „Ambrose” , ku 
którym zmierzał „Kosmos” . Ma­
pa, nad którą pochylił się komen­
dant, była wzorem precyzji.

Terhusen podniósł się ocięża­
le, zapalił cygaro i uśmiechnął 
się.

—  No i mamy pole lodowe —  
powiedział z ironją i wyszedł na 
mostek. Noc stawała się coraz ja­
śniejsza, widać było wyraźnie 
gwiazdy. Ale nad morzem, które 
błyszczało jak oliwa i wydawało 
się nieruchomą masą, unosiły się 
cienkie pasma mgły.

—  A nie mówiłem! Za pół 
godziny będziemy mieli cudną, 
jasną noc. —  Zatelefonował do 
hali maszyn, kazał sobie podać 
liczbę obrotów. Potem polecił 
marynarzowi przynieść filiżankę 
kawy. Dziś nie będzie mógł spać, 
położy się dopiero po wschodzie 
słońca. — Rzeczywiście ochłodzi­
ło się ogromnie. Ale można się 
założyć, że nie zobaczymy żadne­
go pola lodowego. To wszystko 
strachy! Atlantyk jest większy, 
niż się ludziom zdaje.

Wachta wołała monotonnie: 
Zapalać lampy!

Było współ do jedenastej.
Schodząc z najwyższego pię­

tra, W i'1'ren tak przemarzł, że po­

stanowił wziąć z kabiny płaszcz
i czapkę.

Ku swemu zdumieniu zastał 
Kinskv’ego już w piżamie. Kabi­
na była jak zawsze przesycona 
zapachami olejków.

— Czy już tak późno?
—  Nie, nie, tylko taki dziś je­

stem zmęczony —  odpowiedzi*' 
Kinsky. Był blady, ponury, a*e 
zupełnie spokojny. —  Czekan] 
tylko na stewarda, który ma mi 
wręczyć potwierdzenie odbiory 
pewnego listu.

Zaryczała syrena „Kosmosu” -
—  Słyszy pan? —  Warren nu11* 

wrażenie, że w glosie Kinsky’cg° 
zabrzmiała nuta niepokoju. 
Spiżowe puzony.

Warren oświadczył, że noc j « s 
zupełnio jasna. Nad morzem 
noszą się lylko cieniutkie sninS1 
mgły.

Rozległo się pukanie, sl(”  
ward przyniósł Kinsky’emu P° 
kwitowanie. Rzuciwszy na P’1' 
ino okiem, Kinsky rozpromieni 
się, dał stewardowi hojny nW$' 
wek. , .

—  Chwała Rogu —  powiedz'*1 
z ulgą, jakby mu kłoś zdjął * 
ramion wielki ciężar. — Ter*1' 
mogę się spokojnie położyć.

Warren życzył mu dobrej
- -  Nawzajem.

i‘ D  •• n )
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T E M P E R A T U R Y  W C Z O R A J S Z E

Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 
od 6 st. na Śląsku ł w  Krakowskiem 
do — 4 st. na Wileńszczyźnie.

P O G O D A  N A  D Z I9

W  całej Polsce chmarno, z  drobne- 
ml deszczami w  dzielnicach wschod­
nich, a z niewlelkleml rozpogodzenia­
mi na pozostałym obszarze kraju. Tem 
peratura kilka stopni powyżej zera. 
Umiarkowane wiatry z południowego 
zachodu i zachodu.

W teatrach
TeatT W ie lk i: „D ziew czę z  H olnnd ji".
Teatr N arodow y: „N asze miasto” .
Teatr 1‘ olsUI: „Obrona Ksan typy*.
Teatr M»tj”  „Tem peram enty” .
Teatr N ow y: ,,Kochanek to  Ja” .
Teatr L e tn i: „M adam e Sans Gcno' .
Teatr M alick iej: ..Pani Bovary” .
Teatr Ateneom: ..Dziewczyna t  tastf*.
Teatr Kam eralny: „D om  w arja tów ".
Cyrulik W arszawski: .Kochairny uwierz©

TeatT B n ffo : „N iech  p rzy jdz ie  p ierw ­
szego” .

Teatr „8.15”  s „K ry s ia  Leśniczanka".
Małe Qnl Pro Quo: „ r o d  parasolem'
Instytut Iteduty: „U ciek ła  ml przep is

reczka” . p o r y  o eoaz. 8.10 wlecz
T ea tr  Cricot (kaw iarnia plastyków, ul. 

K rólewska l)i) „M a i i ftonu”  z miedzy 
aktami Adama Polew ki.1

C yrk : ..Btale złoto”  1 „C y rk  pod w o d »"

INFORMACJE O FILM ACU 
DO/AVOLONVCII DLA MŁOI>’/.lE*ł 

TEURFON 7-11 -25.

W kinach

R a c f / o
W T O R E K , 28 Intego 

W A R S Z A W A  I  (Kaszyn )
6.30 P ieśń  „K ie d y  ranne wstają zorze” . 

6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (p ły ty ). 7,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (p ły ty ).
8.00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11.15 P ły ty . 11.57 Sygnał czaau i 
hejnał z Krakow a. 12,03 Audycja połu­
dniowa. 15,00 „W szędzie  jest życie —  1 na 
pustyni”  —  pogadanka dla m łodzieży. 
15,15 Skrzynka ogólna. 15,30 Muzyka obia­
dowa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Przegląd 
aktualności finansowo-gospodarczych. 16,55 
Od Jordanu do Libanu — wrażenia z po­
dróży. 17.10 Kwadrans daw nej muzyki. 
17,25 W ełnolit lechilla 1 polska bawełna— 
pogadanka. 17,35 „Z  p ieśn i* po kraju ” .
18.00 Audycja dla wsi. 18,30 Reportaż z 
W atykanu. 18,40 Audycja dla robotników. 
19,10 Koncert mnzyki polskiej. 20.35 Audy­
cje informacyjne. 21,00 Koncert Tow arzy­
stwa Milofiników Dawnej Muzyki. 22.00. 
„Przechadzk i ateńskie” . 22.25 Recital fo r­
tepianowy. 22.55 Przeg ląd  prasy. 23,00. 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
go. 23.05 W iadomości z Polski.

Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (p ły ty ).
8.00 Audycja  dla szkół. 11,00 Audycja  dla 
szkół. 11,15 P ły ty . 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakow a. 12,03 Audycja połu­
dniowa. 15,00 Audycja  dla m łodzieży. 15.30 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołu­
dniowy. 16,05 W iadom ości gospodarcze.
16,20 Dom i gzkoła. 16,35 W łoskie pieśni 
Indowe. 17.00 Na Morzn Sródziemnem —  
odczyt. 17,15 Koncert solistów. 18.00 Au­
dycja  dla wsi. 18,30 „N asz ję zyk ” . 18,40. 
Dyskutu jm y: „C zy  gzkoła zabiera dziecko 
rodzin ie?” . 19,00 Koncert rozryw kow y.
20,35 Audycje inform acyjne. 21.00 „O po­
wieść o Chopinie” . 21,40 Powszechny Teatr 
W yob raźn i: „Podkozio lek ”  —  słuchowisko.
22.00 Najp iękniejsze kw artety i kw intety 
klasyków wiedeńskich. 22.55 P rzeg ląd  pra­
sy. 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. 23,05 W iadom ości z Polsk i.

W T O R E K . 28 Intego
15.00 „W szędz ie  jes t życie —  i na 

pustyni”  — Stan. Sumiński.
17,10 Kwadrans dawnej muzyki —  

Jan Rakowski — vio la d'amore.
21.00 Koncert Tow . M iłośników  Daw 

nej Muzyki.
22.00 Przechadal ateńskie: Pow rót 

z Akropoli.
22,25 Recital fortep ianow y Bolesła­

wa W oytow lcza.

ŚRODA, 1 marca
17.00 „N a  Morzu Sródziemnem" —  

odczyt.
17,15 Koncert solistów.
18.40 „C zy  szkoła zabiera dziecko 

rodzin ie?”  —  dyskusję zagai dja- 
log  w  opr. E. Ryb ick ie j.

20.00 Opowieść o Chopinie.
21.40 „Podkozc-ilek" —  słuchowisko 

regjonalne.
22.00 Najp iękn iejsze kw artety 1 kwln 

te ty  klasyków  wiedeńskich.

Adria: „Powrót o Świcie” ,
A tlan tic: „Pu ry tan in ” .
lla ltyk t „T rzech  przyjaciół”
Cnwlno: „M iodow y miesiąc” .
Cmnltoli ..K łam stwo Krystyny**.
Cfllon*eain: „P a tro i bohaterów” .
C zary : „G ehenna".
E llte : „P rzy go d y  Robin H ooda" 1 „S tu  

denckie kaw ały".
Enropa: „H o te l du Nord” .
F ilharm on ja : „Jastrząb ".
Ile llos : ..Granica' I dodatki.
H o llyw ood : „Podo jrzen io ” .
Im peria l: „K ib ic " .
Ita lia : „Z ło tow łosa".
K in o  parafjl św. A ndrzeja : „2  dni w

ra ju " .
M ie jsk i: „Zam knięty św iat” .
M n jestln  „Hola K llzejskte” .
M ewa: „żeb rak  w purpurze”  t „W iosna  

zakochanych” .
Nowa Tom bola : „Postrach  MongolJ!”  I 

„Zaczęło  się w pociągu".
Pa llad ium : „Zaza ” .
P a n ; „Zw ycięzcy  żyw iołu ” .
P e tit  Trlanon : „G d y  zakwitn® bzy”  I 

„ P e r ły  I serce” .
Rialtn ,Ponl I c o w b o y .
R a j (Czerniakowska 191): „Ś lep y  zau­

łek”  1 „Postrach  opery” .
Roma: „M iasto  chłopców” .
Sokół: „ In d y jsk i grobow iec” .
Sorrento: „B arbara  Radziw iłłówna”  1 

„Zw yc iężony ryw a l” .
Sfinks: „K ró lo w a  Śnieżka” .
Studio: „Nanon"
S ty low y : „Skradzione życ ie” .
Św iatow id: ..K on flik t” .
8wlt: „D zte je  grzechu” .
T on : „D rum ”  i „ In d je  mówią” .
V lctorla : „Chw ila  pokusy” .
Uciecha: „S trach y ".
FotoplaHtlkon (ul. Marszałka Focha 2) 

w yśw ietla  codziennie plastyczne widoki w 
naturalnych kolorach: „N ad  pięknym, mo­
drym  Dunajem".

SUKCES „O B R O N Y  K R Y S T Y N Y ”  W  

T E A T R Z E  rO L S K IM

Co w ieczór w  Teatrze Polskim  sala Jest 
przepełniona, wczoraj zaś i onegdaj bar­
dzo w iele osób odejść musiało od okienka 
kasowego, nie mogąc otrzym ać biletów, — 
oto wym ow ny dowód w le iile g o  powodze­
nia. Jakie zdobyła wystaw iono ostatnio 
świetna komedja znakom itego poety i 
dramaturga L . H . Morstina „Obrona 
K san typy” .

JU TR O  60-TE P R Z E D S T A W IE N IE  
„M A D A M E  SANS G EN E”

W  środę Tea tr  Letn i obchodzi jubileusz 
60 przedstawień „M adam e Sans Gene” , 
która cieszy się w ielkiem  powodzeniem— 
dzięki nieporównanej kreacji tytu łow ej Ire  
ny Eichlerówny i Junoszy-Stępowskiego, 
jako Napoleona, —  na czele św ietnego ze­
społu.

P U N K T U A L N E  R O ZP O C ZYN A N IE  W ID O ­
W IS K  T E A T R A L N Y C H

Dyrekcja teatrów  T .K .K .T . przypom i­
na. że w myśl przepisów policyjnych, w i­
dowiska w  teatrach: Narodowym , Polskim , 
Letnim . Now ym  i Małym rozpoczynają 
się punktualnie o godz. 8-ej wieczorem i 
spóźniający się w idzow ie nie będą w  żad­
nym wypadku wpuszczani na w idow nię po 
Podniesieniu kurtyny.

W A R S ZA W A  I I  (M okotów )
14.00 Kw artet Al. Miszułowicza. 15,00. 

Śpiew i g itara — koncert rozryw kow y z 
płyt. 15.50 Muzyka kameralna Mozarta 
(p ły ty ). 16.10 W iadomości sportowe. 16.45 
Parę informacyj. 16.50 Kącik solistów. 
17,10 Dorobek plastyczny dwóch środowisk 
artystycznych. 17,25 życ ie  kulturalne sto­
licy. 17,40 Muzyka lekka i taneczna (p ły ­
ty ).  21.05 Muzyka z płyt. 21.10 AndycJa 
eksperymentalna. 31.40 Muzyka lekka i ta 
neczna (p ły ty ). 22,20 Scherza i kaprysy 
symfoniczne (p ły ty ). 23,15 Koncert muzy­
ki sturowłoskiej.

K R O T K O F A L O W K I
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 U tw ory F ry ­

deryka Chopina. 0,25 „U czm y się polskiej 
piosenki". 0.45 Dziennik w  Języku pol­
skim I angielskim. 1.00 Dziennik Świato­
wego Związku Polaków  z Zagranicy. 1.05 
Dziarska Kapela. 2,00 Pogadanka aktualna 
w iez. angielskim. 2.10 Uczniowie Zygmun 
ta Noskowskiego.

SKODA, 1 marca 
W A R SZA W A  I  (Raszyn )

6.30 Pieśń „K ie d y  ranne wstają zorze ". 
6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (p ły ty ). 7.00

W A R S Z A W A  I I  (M okotów )
14.00 Sekstet K . Blaschke. 15.00 W ią ­

zanki m elodyj z zapomnianych film ów  
(p ły ty ). 16,10 Koncert Stow. M iłośników 
Dawnej Muzyki. 16,40 W iadomości s p o T -  
towe. 16,45 Parę in form acyj. 16.50 Kącik  
solistów. 17,10 Pogadanka aktualna. 17.20 
Pogadanka społeczna. 17,25 życ ie  kultural­
ne stolicy. 17,40 Muzyka lekka i taneczna. 
21,05 Muzyka lekka i taneczna (p ły ty ).
22.00 „O  samotności” . 22,20 Koncert so­
listów . 22,55 Muzyka angielska (p ły ty ).

K R Ó T K O F A L Ó W K I ,
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Koncert. 0.45 

Dziennik w  języku  polskim i angielskim .
1.00 Śpiewa J. Szczyglówna. 1,25 „W is ła ”
— pogadanka. 1,35 „H e j ty  W is ło "  — sui­
ta ludowa. 2,10 Gra zespól harmonistów.

IlENRYK SZTOMPKA GRA W 
FILHARMONJl

Ceniony pianista Henryk Sztompka 
daje w dn. 2 marca r. b. w  sali Fll- 
harmonji Warszawskiej recital, po­
święcony utworom Chopina. Sztompka 
wykona m. in.: Scherzo cis-mol, So­
natę b-mól, Poloneza fis-mol, Balladę 
as-dur, 8 preludjów i inne.

1099

Pełna tabela loterii

Ogłoszenia drobne
Froterowanie, S K S E S fi Z
p erac ja  posadzek , m yc ie  ok ien .

Sprzątanie biur, 5
«r.czenie tapet i su fitów , od ku rzan ie  
apara tam i e lek tryc zn em i o ra z  sta ła  ich 
konserw acja . J C eg ie lsk i ul. B ro w a r­
na 24, te le f. 6 28-92. 10

Buchalter-rewident S ” k „ .
bow ych , p o s ia d r jiic y : w yżs z e  stu d ja  
ek on om iczn o  - h an d low e , p ra k tyk ę  o- 
śn iio le ln ią  h an d low ą  i s ied m io le tn io  
bu chaltera  - rew id en ta , p r z y jm ie  sta 
ło w is k o  k ie ro w n ik a  rach u n k ow ośc i 
m iększego  p rzed s ięb io rs tw a  p rzem ys ło  
w cro lu b  h a n d lo w ego  n a jch ę tn ie j w  
CO.P. Z g łoszen ia  z p odan iem  w a ru n ­
k ó w  d o  a d m in is tra c ji p o d  N r . 770380.

W9

(N 1 E U R Z Ę D O W A ) z dnia 27 lutego
Z i II ciągnienie 

GŁÓWNE W YGRANE
Główna wygrana zl. 100.000 na nr 10955 
Zl. 25 000 na nr. 25467 
Zł. 15 000 na nr. 153407 
Zl 10.000 na nr. 127493 
Zl. 5 000 na n-rv: 87648 M6781 
Zl. 2.000 na n-rv: 81603 103560 
Zl. 1.000 nn n-ry: 73370 131328 
Zl 500 na n-rv: 5905 8924 27487 32099 75451 

78770 85647 91986 '12457 151937 155149 163234 
Zł. 250 na n-rv: 2786 3534 6433 29935 31631 

34515 74502 76269 86318 91141 91225 96519 104745 
105644 107789 121873 127312 138148 148985 151188 
152796 153620

W ygrane po zł 125
39 205 953 1473 504 939 94 3136 586 

672 4143 356 445 5193 6S5 748 6097 619 
7276 735 924 8071 134 465 567 9584 935 

10231 649 957 11064 637 12795 13200 89 
14425 574 15386 942 16133 615 17995 18162 
315 19361

20067 J4 123 241 21616 881 22310 405 
959 23865 907 24024 25045 92 663 26133 
715 88 911 27121 464 28585 29023 430 515

269 330 512 673 730 63 929 J6235 419 83 
733 817 45 969 37017 108 262 533 701 893
909 22
38135 59 347 590 838 933 39031 505 652
767

40151 258 437 41194 241 473 609 17 4S
75 788 824 91 42051 296 369 486 43128 722
44028 69 291 547 615 735 966 45172 377 
486 526 723 823 957 46324 589 696 763 860
920 47334 711 927 84 48119 327 51 98 569 
r,36 £2 49180 943

50035 22.0 8 37 349 50 432 82 992 6 
5J100 457 536 50 658 821 938 52007 53117 
718 817 900 54021 4g 213 86 327 630 711 
25 55346 867 56060 2 90 154 73 353 662 80 
948 54 57157 230 96 433 51 823 58109 64 
278 560 768 902 85 59082 161 319 550 620

60085 377 452 836 60 61360 631 724 909 
72 62020 86 121 335 « 8  961 63100 11 465 
64221 3 353 425 79 S'! ’ V 
641 734 925 67032 421 580 675 825 68034 
9 127 508 68 748 69123 48 212 510 12 79
80 677

70219 399 520 863 984 71102 39 74 266 
381 666 765 72090 130 279 305 27 86 407 
529 31 670 839 59 980 73037 80 437 9 524 
49 608 74231 499 553 803 903 75083 321 
415 43 53 992

41533 42262 43203 340 718 45949 46698 
47205 343 811 49099 211

50049 51909 53768 54330 813 55732 
57046 58101

60046 56 61404 66066 315 419 579 991 
70234 71952 ’ 2950 74673 76803 77495

531 817 987 78572 7 22 /9071
80222 81599 83500 84043 86825 971 

87882 89226 412
i 90017 648 995 91117 59 92410 70 94224 
95823 97676 98225 99449 

I 100444 102206 103103 479 104701 813 
i 108884
j 110445 111185 112295 113275 114112, 
278 118082 681 
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Manifestacja
na cześć Italii

Piotrkowa
Specjalny pociąg, wiozący z 

Rzymu włoskiego Ministra Spr. 
Zagr. hr. Ciano z otoczeniem 
do Warszawy zatrzymał się na 
stacji w Piotrkowie, gdzie D o ­
stojny Gość witany był przez 
całe społeczeństwo miejscowe 
w sposób serdeczny i manifes­
tacyjny. Przy dźwiękach hym­
nów: włoskiego, polskiego i

Ilu jest lekarzy 
w Polsce

Polska posiada obecnie J2.215 
praktykujących lekarzy, czyli 
jednego lekarza na 2.833 mie- 
szkańców. 61 proc. lekarzy 
praktykuj® w miastach a lud­
ność miast reprezentuj* tylko 

15,5 proc. ogółu mieszkańców 
Polski. W śród  lekarzy jest 33,4 
proc. żydów.

Rozwój pszczelarstwa 
w Piotrkowskim

Akcja pszczelarska w powie­
cie piotrkowskim —  mimo nie­
korzystnych warunków w la­
tach poprzednich —  rozwija się 
pomyślnie. W  latach ubiegłych 
zbiory miodu były naogół sła­
be. Rolnicy pow. piotrkowskie­
go nie zrażają się jednak i li­
czba pasiek w powiecie wzra­
sta. Ostatnio wszyscy właści­
ciele pasiek, zrzeszeni w sekcji 
pszczelarskiej O .T .O . i K.R. 
w Piotrkowie zgłosili zamówie­
nie na cukier skażony do pod- 
karmiania pszczół w ilości blis­
ko trzech czwartych wagonu. 
Świadczy to, że w ostatnim ro­
ku w powiecie piotrkowskim 
znacznie wzrosła liczba uli, 
gdyż zamówienia w roku ubie­
głym przekraczały zaledwie 
jedną czwartą wagonu.

Powiat Piotrkowski 
na ostatnim miejscu
N ow y  zarząd L.M. i K. z pre­

zesem Fr. Gielniewskim w Piotr­
kowie przystąpił do energicz­
nej akcji w celu ożywienia pro­
pagandy na rzecz ufundowania 
ścigacza im. wicepremiera E. 
Kwiatkowskiego, jako daru zie­
mi łódzkiej. Do tej pory bo ­
wiem powiat piotrkowski pod  
tym względem stoi na ostatnim 
miejscu w całym województwie 
i zebrane na ten cęl kwoty nie 
dochodzą jeszcze tysiąca zło­
tych, podrzas— kiedy inne po­
wiaty przekazały na ścigacz po 
po kilka i kilkanaście tysięcy 
złotych.

Czy wiecie że...
ażeby obejść dookoła W a r ­

szawę trzeba zrobić nielada 
spacer bowiem obwód stolicy 
wynosi 63 kilometry.

A b y  przejść Warszawę w kie 
runku z północy na południe 
trzeba maszerować 17 kilome­
trów, a ze wschodu na zachód 
14 kilometrów.

A  cała powierzchnia wynosi 
141 km.kw.

„Pierwszej Brygady”, minister 
hr. Ciano przeszedł przed fron­
tem zgromadzonych organiza- 
zacyj ze sztandarami na pero ­
nie, entuzjastycznie p r z e z  
wszystkich witany. W śród  nie­
milknących okrzyków na cześć 
Itnlii Pan Minister Ciano odje­
chał do Warszawy.

Dom Strzelecki 
w Piotrkowie

Młode pokolenie, zgrupowa­
ne w szeregach Związku Strze­
leckiego, kontynuuje realizację 
ideoiogii Marszałka Józefa Pił­
sudskiego. Strzelcy dzisiejsi są 
awangardą życia młodzieży miej­
skiej i wiejskiej, która w zro­
zumieniu przyszłych zadań, ja­
kie ją czekają, podciąga Polskę 
wzwyż na każdym odcinku 
pracy.

Związek Strzelecki, grupują­
cy tysiące młodzieży w mieś­
cie i na wsi wszczął starania 
w kierunku wybudowania D o ­
mu Strzeleckiego w Piotrkowie. 
Dom ten stanie się ©środkiem 
życia kulturalnego oświatowego  
i wychowawczege młodzieży 
na terenie miasta.Władze strze­
leckie pragną projekt swój jak 
najszybciej zrealizować.

Zarząd Miejski w Piotrkowie, 
który do poczynań społecznych, 
W.F. i P .W . it.p. odnosi się 
bardzo przychylnie —  i w tym 
wypadku przyjdzie niewątpli­
wie z pomocą tej pożytecznej 
placówce. Świadom trudności 
finansowych samorządu miej­
skiego, nie kołata Zw. Strzel, 
o pomoc finansową, lecz wska- 
zanem jest, aby władze miej­
skie przydzieliły bezpłatnie od­
powiedni teren pod budowę  
domu dla tej organizacji. Gest 
ten ze strony władz komunal­
nych przyjęty będzie z wiel­
kim u/.naniem. Koszt budowy  
Domu Strzeleckiego wraz z 
wszelkimi urządzeniami, w y ­
niesie około 120.000 złotych.

Przechodnie weteryna­
ryjne w Piotrkowie 

i Bełchatowie
Staraniem organizacyj rolni­

czych przy wydatnej pomocy 
finansowej samorządu powiato­
wego i miejskiego uroęhomio- 
ne zostaną w dniach najbliż­
szych przechodnie weterynaryj­
ne w Piotrkowie i Bełchatowie 
kosztem kilku lysięcy złotych. 
W  Piotrkowie przychodnia ta 
mieścić się b ęd z i : w pomiesz­
czeniach po Włość. Spółdz. 
Roln.-Handl. przy ul. Sienkie­
wicza 8.

Repertuar kin
Kino „C ZAR Y”

B A T A L IO N  S Z A L E Ń C Ó W

Kino „ROM A”
S K R Z Y D Ł A  nad H O N O L U L U

Kino „AS”
ICH B Ł Ą D

Walne Zebranie 
Zw . Legionistów 

w Piotrkowie
Pod kierownictwem delegata 

okręgu Łódzkiego p. Smolarka 
odbyło się doroczne Walne Ze­
branie Związku Legionistów, 
na którym dotychczasowy dłu­
goletni Prezes dyr. Drozd-Gie- 
rymski złożył wyczerpujące spra­
wozdanie z działalności tej or­
ganizacji.

Po ożywionych rozprawach  
sprawozdanie przyjęto do wia­
domości, poczym dokonano wy- 
aoiu nowych władz.

Prezesem na okres 2 lat w y ­
brany został p.d. Lucjan W r ó ­
blewski, inspektor pracy. Do  
Zarządu weszli pp.: Kapitan Z. 
Gronczyński, sierżant Błasiak, 
St. Kowalski, Z. Brejnak, zast. 
Naczelnika I Urzędu Skarbowe­
go, prof. Fr. Rajpold, Maks. 
Szklarski, Dr. Sergiusz Mossor 

i W ł. Szajna.
Zastępcy p.p.: Marek Szy­

mański, W ł. Kaczmarek i My- 
tkowicz i Weronika Szajnowa.

Delegatami na zjazd wybra­
ni pp: Gronczyński, Rajpold i 
i Szklarski.

Pomoc zim owa dla dzieci 
bezrobotnych to obowiązek 

Polaka i chrześcijanina.

Przetarg
Zarząd Miejski w Piotrkowie 

ogłasza przetarg pisemny na 
dostawę kamienia polnego (bru­
kowca) żwiru do wyrobów  be­
tonowych, żwiru do robót dro­
gowych, piasku ostroziarniste- 
go do robót budowlanych i pia­
sku drobnoziarnistego do robół 
brukarskich.

Brukowiec potrzebny jest w 
dwóch gatunkach:

1) o wielkości od 8— 12 cm.
2) o wielkości od 16— 22 cm.
Brukowiec nie może zawie-

rarać kamienia zmurszałego 
i kaszowatego.

Żwir do wyrobów  betono­
wych nie może zawierać więk­
szej domieszki gliny i miałku 
juk 4 proc., piasku nie może 
być więcej jak 30 proc. Ponad­
to należy złożyć ofertę na do­
stawę żwiru o wymiarach od 
2— 20 mm. bez domieszki pias­
ku.

Żwir do robót drogowych  
może zawierać do 8 proc. gli­
ny, przy czym ziarna żwiru nie 
powinny przekraczać 20 mm. 
Ceny należy podawać od 1 mtr3 
wraz z dostawą na miejsce bu­
dowy.

Materiały będą odbierene w 
pryzmach lub na wagę.

Do ofert na żwir i piasek 
należy dołączyć próbki w ilości 
sie mniejszej jak 1 kg.

Termin składania ofert do 
dnia 10 marca 1939 r. godz. 
12-ta, w kopertach zalakowa­
nych.

"Zaraąd Miejski zastrzega so­
bie prawo wyboru oferty lub 
uznania, że przetarg nie dał po­
żądanych wyników.

Naczelnik Wydziału  

Inż. Bohdan Kłopotowski

D ZIEN N IK  RAD IOW Y
Radio narzędziem zwalczania 

analfabetyzmu
Pod hasłem „Nie damy armii 

ani jednego analfabety” rozpo­
czął Fundusz Pracy akcję kur­
sów dla przedpoborowych a- 
nalfabetów. Kursy te, działają­
ce głównie na terenie Kresów  
Wschodnich i zatrudniające be­
zrobotnych nauczycieli, docie­
rają w pierwszym rzędzie do 
punktów bezszkolftych i do pun 
któw przeciążonych, niosąc zna­
jomość w piśmie ojczystego ję­
zyka.

W  akcji tej ogromną pomo­
cą staje się radio, radioodbior­
niki zainstalowane w świetli­
cach wykładowych stają się 
centrum zainteresowania i naj­
lepszym sposobem skupienia 
analfabetów. Wykorzystując ten 
moment nauczyciele starają się 
przeplatać wykłady audycjami 
radiowymi i nawiązywać w le­
kcjach do słuchanych pogada­
nek i innych audyeyj. Stale 
słucha się na kursach audycyj 
szkolnych o godzinie 8.00 rano 
i o godzinie 11.00 jprzed połu­
dniem. Po południu za* łapie 
się audycje rozrywkowe, muzy­
kę lub słuchowiska, zwłaszcza 
o charakterze regionalnym.

Trzeba zaznaczyć, że w nie­
których ośrodkach radio było 
dotąd zupełnie jeszcze nie zna­
ne, wzbudza więc teraz zrozu­
miałą sensację. Tak np. w Sol- 
kienikach, gminie pow. wileń- 
sko-trockiego,:̂  na uroczystym 
otwarciu kursu dla przedpobo­
rowych zainstalowano po raz 
pierwszy w tej wsi radioodbior­
nik i wszyscy —  prócz gości 
uczestnicy uroezystości po raz 
pierwszy słyszeli audycje ra­
diowe.

Inspektorzy kursów stwier­
dzili, żo wyniki prac są bez po­
równania lepsze w tych ośrod­
kach, gdzie istnieją aparaty ra­
diowe; to też istnieje tendencja 
ażeby wszystkie bez wyjątku 
kursy zaopatrzyć w odbiorniki
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Dbajcie o swoje
zdrowie

Przy chorobach: żołądka, ki- i  
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się lub skłonnościach 
do zaparciasstosuje się: 
„S Z W A J C A R S K IE  G O R ZK IE  
Z IO Ł A ” Gąseckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszcza- ( 
jący, ułatwiający funkcje orga- j 
nów trawienia, stosowane rów ­
nież przy nadmiernej otyłości.

Ę w k ó ji z a d o w d e m e  z a / m m a  
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radiowe. W  tym celu Fundusz 
Pracy wszedł w porozumienie 
ze Społecznym Komitetem Ra- 
diofonizacji Kraju dla wspólnei  
pracy na tym tak ważnym od|| 
cinku.

Przykład ten potwierdza raz v 
jeszcze, jak wielkie są możli- 
wości oświatowe r a d i a  na 
wszystkich szczeblach rozwoju | 
umysłowego słuchaczy, i jak 
doniosłą może odgrywać rolę 
zarówno wśród szczytów inte* 
lektualnych jak i wśród dołów  
stawiających pierwsze kroki n* 
drodze rozwoju umysłowego.

odbiera z łalwośołq egzotyczne pro® 
gramy zamorskich slacyj, odtwarza­
jąc je czysto i wiernie* Dogodne raty. 
Demonstracja w
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Codziennie doskonałe przekąski I rybka w restauracji „KACZY D O ŁEK ”


